Redaktor: 
Dr ALEKSANDER VOGEL 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1.5 
kwartalnie tł. 4,5 L 


ratorowe miejscowi, 
pośrednio w administracyj Qaz. 
prawo bezpłatne £o wypożyczania ksiażek 


czytelni H. Alteubergą (dawniej F. H. Richtera), 
przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł 


Na pronineyi z 
_*warnlnie 6 zł, półrocznie 12 x. 
Za vrunicą kwartajnie zł 7.50, połrocznie 15 s 


Freamneratorowie Gaz, Nar. mogą otrzymywać 
tygodnik humorystyczny BZCZUTEK za do- 


peats: miesiecznie 85 ct, kwartalnie 1 zł. — 


I 8 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
za dopłatą miesięczną 40 ct., 


ce piątku zeszytąmi 
kwartalnie 1 zł 10 et. 


Numer kosztuje 6 eentów. 


Pożyczki włościańskie 


w Banku krajowym. 
Lwów d. 26. lutego. 


, SĄ rzeczy, które w najlepszej my- 
éli i chęci ułożone i postanowione — 


©. półrneznie 8 zł. Prenume- 
składający przedpłatę bez- 
Nar., mają nadto 


cej włościańskiego dłużnika koszto- 
wać, ale Bank nie ma możności wyke- 
nywania w tym kierunku kontroli, a 


ZETA NARODOWA 


We Lwowie — Wtorek dnia 27, Lutego 1894, 


<"rychodzi w dwóch wydaniach 
dla Lwowa o godzinie 2 w południe — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


jęto sumę, jaką daje kwota opłacanego 
podatku gruntowego pomnożona przez 
200 — to minimum wartości gruntu 


nawet, skoro jakiekolwiek nadużycie |rustykalnego daje Bankowi ten sam 


do wiadomości Bankn doszłoby, — to 
Bank nie rozporządza żadną władzą, 
którejby zastępstwo mogło się oba- 
wiać, a napomnienia udzielane przez 
Bank zastępstwom pozostają zazwyczaj 


z 0Zasem w praktyce i skutkach, mniej | bez skutku. 


okazują się dobremi i wtedy te skutki 


Nie twierdzimy, ażeby wszystkie 


wołają o zmianę, im zaś temu wołaniu |zastępstwa nadużywały swojego stano- 


zychiej uczyni się zadość, tem dla oby- 
wu stron iepiej 1 pożyteczniej. 
Wierzymy, że równa dbałość o wła- 
sne interesy, j 
kierowały twórcami statutu Banku kra- 
jowego 1 wpływały ua wyrobienie pe- 
unej | stalej praktyki w postępowa- 
nia; ale i trudno zaprzeczyć, Że ró- 
wnowaga pomiędzy tą troską i tą dba- 
lością nia utrzymała się długo, 


troska o dobró ludu| wy 


wiska, ale jest faktem, że wiele z nich 
tego nadużycia się dopuszcza i wło- 
ściańskiemn dłużnikowi Banku krajo- 
ego — każe się opłacać. Te opłaty — 
są to naturalnie wynagrodzenia za pry- 
watne jakoby usługi, które ten lub ów 
funkeyonaryusz zastępstwa oddaje dłu- 
żnikowi; tu należy udzielanie wszel- 
kich informacyj, wypełnienie blankietu 


że na | podania, szybsze wyekspedyowanie tego 


azalę dbałości o siebie samego co raz podania do Banku i t. d. Jak te usłu- 


to więcej -dokładano uciążliwych 
jów, praktyk i warunków, które za- 


zwy-|gi bywają przykremi dla dłużników, a 


ich opłata uciążliwą — tego dowodzą 


rządowi Banku, w dobrej wierze wy-| częste próby wnoszenia podania bezpo- 
dały się słnsznemi, dobremi i prakty: | średnio do Banku i obok nich wprost 


cznemi — a włościańskiemu dłużniko- 


prosby o zwolnienie petenta od obo- 


wi Banku krajowego wiele się z cza- | wiązku poddania się pośrednictwu za- 


sem kul uzbierało u nogi. 
Co z dogmatu i co ze zwyczaju u- 


stępstwa. 
stępstwo z wypłaconej dłużnikowi wa- 


Słyszeliśmy skargę, że za- 


trudnia zbawienne działanie Banku |]pty pożyczkowej, ściągnęło dla siebie 


krajowego na polu włościańskiego kre- | na tak 


dytu, 


zwany „udział* kwotę tej walu- 


to krótko i w dwu wiązankach |cje odpowiednią, a przecież ten dłużnik 


podamy tym wielu, których ta sprawa |nie w instytucyi pośredniczącej, jeno 
zajmuje. W pierwszą zbierzemy krzy-|yy zastępowanym przez nią Banku kra- 
wdy, jakich doznaje kredyt udzielany jowym zaciągnął pożyczkę, 


na posiadłości włościańskie w porów 
naniu z kre 
bra; w 
zupełnie samoistnie do 
śoiańskich się przypytały. 
` Przedewszystkiem, pożyczki wło- 
śoiańskie w Banku krajowym są po- 
średniemi i dlatego w porównaniu do 
pożyczek udzielanych na dobra, droż- 
szemi. Jeat to zresztą naturalne ; każdy 
pośrednik i każde pośrednictwo kosztuje 
i djatego włościański dłużnik Banku lira- 
jowego płaci przy racie wstępnej prócz 
innych zwykłych opłat jeszcze osobną 
prowizyę dla pośredniczącego zastęp- 
stwa Banku 1 opłaca przez cały ciąg 
trwania pożyczki dodatek administra- 
<yjay w stosunku */,%/,, podczas gdy 
inni dłużnicy opłacają tego dodatku 
jedynie '/,%% a więc mniej o całe dwie 
trzecie części... 

Ta droższość pożyczek włościańskich 
jest złem do nuieuniknięcia tak dłu- 
go, jak długo Bank krajowy musi ko- 
rzystać z pośrednictwa swoich zastępstw. 
Nie możua zaprzeczyć, ŻE to pośre- 
 -dnictwo jest wygodnem dla Banku sa- 
' męgo a nawet i dja dlnżnika, który 
mając w pobliżu zastępstwo nie potrze 
buje się odnosjó we wszystkiem do in- 
'stytucyi centralnej, ale z wielu po 
wodów to pośrednictwo dla obydwo h 
stron nie jest Kkorzystuem, a bywa 
często dla włościańskiego dlużnika 
Bankn bardzo nciążliwem. Prawda, że 
chęći instytucyi centralnej, najlepsze- 
mi były i są, że Bank przyznając za- 
stępstwa prowizyę przy racie wstępnej 
j dwie trzecie części z dodatku ie 


"id 
pistracy jnego, zastrzegł sobie, że to 
pośrednictwo nie powinno już nic wię- 


zazna 


Powstanie Kościuszkowskie, 


jaka. — ; 
(Redukoya SOS kaAi Madaliński. — 
Zowurak ya e sieg pea Przybycie Kościue 
w) Sipo lioe. pz. epn "z pacitane 
obywateli + do wojska, — Lisi do 
h _ Umwersał Stawisławą Augusta.) 

Nakazana przez sejm grodzieńgki rę. 
) a koronnego i litewskiego 


wojsk 
a. losda wybuchu powstania, które 


cichości przygotowywało się już o 
ostre W BH uchwały Rady nieastają. 
cej, powziętej w pienui dniach mar- 
ea 1794 roku, mojek iko 6688 liczyć 
mialo 8865, litewskie ty! 
rza, Jgelsitom i Wierny Jego słażkacaaa 
mozwańczy hetman Ożarowski, Sia dk, 
o ile możności przyspieszyć dzieło Pó 
brojenia rzeczypospolitej, lecz brak pl n 
nięday, potrzebnych na opłatę żołdu zu 
leglego i pensyj oficerom i szeregowcom, 
ktorzy mięli być odprawieni stawał na 
przeszkodzie urzeczywistnieniu rychłemu 
tych zdradzieckich zamiarów. Mimo t 
jednak: Bada nieustająca, ulegając epi: 
wom Igelatrorma uchwaliła już w daiu 
22 lutego 1794 roku bezzwłoczne prze- 
prowadzenie reduźeyj wojska, która naj- 
dalej do połowy marca t, r. miała być 
ukofczouą. Opornym dowódcom zagro- 
żono, 12 demu zatrzymanemu Własno- 
„wolnie oficerowi, czy szeregowcowi zinu- 
sseni będą wypłacić z własnej kieszeni 
żołd bieżący. 

Pierwszy chorągiew rozwinął Antoni 
Madaliński, brygadyer SE ke naro- 
dowej, który na czele siedmiuset ludzi 


„w dniu dwunastego marca wypowiedział Nereusz 
posłuszeństwo „Radzie nieustającej i z|Gły sługa 


Ż» jednak bywają złe, które do uni- 


fytem udzielanym na do- |knięcia nie są — więc jak długo Bank 
rugą uciążliwości, które |krajowy tak się nie rozwinie, że w każ- 
pożyczek wło: |dem powiatowem mieście będzie mógł 


mieć swoją własną filię — tak długo 
musi pomekąd z pośrednictwa dotych- 
czasowych zastępstw korzystać; dla- 
czego jednak w swojej własnej siedzi- 
bie, we Lwowie — Bank posługuje się 
zastępstwem, tego nie rozumiemy, zwła- 
szcza, Że utrzymanie przy instytucyi 
centralnej własnego lokalnego oddziału 
dla powiatu lwowskiego, kosztowałoby 
z pewnością mniej, aniżeli wynoszą 
prowizye przez. zastępstwo _ pobierane 
a informacyj, jakichby Bankowi było 
potrzeba, udzieiałaby mu pewnie lwow- 
ska Rada powiatowa, tak chętnie, jak 
ich udziela zastępstwn. 

Zdaniem naszem kwestya zastępstw 
i tej pośredniości jest dla kredytu 
włościańskiego kwestyą bardzo ważną 
— i chyba w ten sposób korzystnieby 
się rozwiązać dała, gdyby Bank krajo. 
wy, jak długo na T file się nie 
zdobędzie — przy każdej Radzie powia-. 
towe) miał jednego swojego referenta, 
swojego urzędnika, któryby wobec in- 
stytucyi centralnej odpowiadał swojem 
stanowiskiem — a jesteśmy pewni, że 


j koszta, jakieby instycya takich referen- 


tów za sobą pociągała, aż nadto pewne 
znalazłyby pokrycie w owych wyżej 
wspomuianych opłatach prowizyjnych. 

Następnie przyjęta w Banku krajo. 


szacunkowa jest dla nich znacznie 
mniej korzystią aniżeli ta, którą przy. 
jęto dla posiadłości większych, bo pod- 
czas kiedy jako podstawą a raczej mi- 
nimum szacunku tych ostatnich przy- 


Ostrołęki ruszył wzdłuż granicy pruskiej 
ped Kraków. Nie bawiąc się w pisemne 
protesty i uniwersały, rozpoczął przeciw 
Prusakom walkę w Sreusku, gdzie za: 
(gurnął w niewolę cały szwadron huza- 
|rów, zniósł pomniejsze komendy pruskie 
(w Wyszogredzie, w Starej Rawie, w Ino- 
włodzu i w dniu dwudziestego pierwsze- 


wym dla gruntów włościańskich norma|nie wartość 


odatek pomnożony tylko przez 140. 
tu nam motyw także wydaje się nie 
słusznym, bo przecież łatwiej uzyskać 
wyższą cenę przy małym kompleksie, 
złożonym z kilku lub kilkunastu mor- 
gów, aniżeli przy takim, na którego 
całość składa się morgów kilka setek, 
lub kilka tysięcy. Oprócz jednak tego 
zasadniczego upośledzenia, kwestya o- 
szacowania gruntów włościańskich tra- 
ktowaną jest w Banku krajowym nieco 
dowolnie a o wiele zanadto ostrożnie, 
Referent kalkuluje szacunek na pod- 
stawie pewnych danych, a na te dane 
składa się wspomniany iloczyn poda- 
tkowy jako minimum, dalej opinia za- 
stępstwa, poparte powagą zdania komi- 
sarzą Banku na dany powiat, a wre- 
szcie przedłożone dokum 
trakty kupna, dzierżawy, działy fami- 
lijne, protokoły oszacowań itd. 
tych danych — dokumenty są 
bezwątpienia najpewniejszemi — i one 
powinny rozstrzygać, ale i opinia za 
stępstw a zwłaszcza opinie mężów zau- 
fania, jakimi są komisarze Banku, po- 
winny mieć swoją wagę, bo te opinie 
polegają przecież na znajomości stosun- 
ków miejscowych, % skoro się kogoś do 
wypowiadania zdania powołuje, to go 
się pewnem zaufaniem obdarzyć po- 
winno, inaczej bowiem wypowiadanie 
to zdania nie ma celu. Zasadnicze nie- 
liczenie się z tem zdaniem, z jednej 
stroay zniechęca w dalszym ciągu tych, 
którzy sumiennie rzecz Zaczęli trakto- 
wać, z drugiej zaś, idzie na rękę nie- 
dbałym — a w każdym razie ingeren- 
cyę zastępstwa i komisarza — czyni 
zbyteczną. 
,  Pożyczce włościańskiej w Banku kra- 
jowym mogą za hipotekę służyć jedy- 
nie grunta, — wartości zaś budynków 
przy tych pożyczkach Bank nie uwzglę- 
nia. Za podstawę tej normie służy fakt, 
że chaty naszych włościan i w ogóle 
ich obejścia gospodarcze, sklecone zwy: 
kle-amdrzewa, chrustu, słowysiegliny = 


enty, jak kon- 


nie przedstawiają żadnej realnej Wari 


tości, zwłaszcza na dłuższy przeciąg 
czasu. Niesłusznem nam się jednak wy- 
daje przestrzeganie tej zasady bezwa- 
runkowo w każdym wypadku i nie- 
wciąganie w szacunek wartości budyn- 
ków tam, gdzieby one nawet murowa: 
ne były z cegły i kamienia i kryte 
blachą. A jeżeli niesłusznem wydaje 
nam się zasadnicze nieuwzględnianie bu- 
dynków, to o wiele niesłuszniejszą mu: 
si się wydać praktyka w Banku krajo- 
wym przyjęta, a zmniejszająca wyso- 
kość szacunku samejże ziemi, tam gdzie 
budynków gospodarczych zupełnie nie 
ma, albo gdzie one istnieją w stanie 
nienżywalnym, lub tylko zaniedbanym. 
, Skoro Bank daje właścicielowi po- 
siąadłości rustykalnej pożyczkę jedynie 
nt grunta i przy tej pożyczce, jedy- 
tyoh gruntów bierze w 
rachubę, to prosty z tego wniosek, że 
obojętnem powinno być Bankowi, czy 
na tych gruntach są jakie zabudowa- 
ma gospodarcze, czy też ich nie ma, 
bo pożyczka Banku w wartości samej 


czem zgoła, w niemałym znalazł się 
tłopocie, zwłaszcza gdy się dowiedział, 
że pospólstwo się burzy i że rajcę Ka- 
Sparego, utrzymującego pocztę, wzięto 
pod straż. Z niepewności tej wyzwoliło 
Lichcekiego dopiero wezwanie Wodzi- 
ckiego, by zwołał na ratusz urzędników 
i mieszczan celem powitania Naczelnika 


ge marca przeszedłsży przez Pilicę zna-| narodu, Kościuszki, przedtem zaś, aby 
lazł się pod Opoczuem. Po drodze za-|się stawił u jenerała w kwaterze. Po 
bierał sprzęt wojskowy pruski i pienią-|krótkiej. naradzie z rajcami pospieszył 


6584 żołnie_ | M 


dze, nie czyniąc wszakże żadnej szkodyj L:chocki wraz z dodanymi sobie w asy- 
zaskoczonym znieniacka urzędnikom, War-|steneyi Czałezyńskim , „Wytyżkiewiczem 
Szawsku kemisya wojskowa egłosiła wji Krzyżanowskim do mieszkania Wodzi- 
dniu 22 marca Madalińskiego buutowui-|ckigo. Przyjęty niezbyt życzliwie przez 
kiem i zdrajcą, podczas gdy Smiały bry-| gospodarza domu, który mu wyrzucał, iż 
gadyer z końcem tego miesiąca znajdo-| wiedząć o wyjściu Łykoszyna, jego o tem 
we się już w Kielcach. W pościg zaļnie uprzedził, zdołał wreszcie przerażo- 
adnlińskim wyszedł z Warszawy jene-|ny Lichocki wykrztusić przygotowany 
dlitrom a równocześnie zalecił|komplement dla Kościuszki. Wysłuchał 
owódey załogi rosyjskiej w|jtakowego sobie 


rukowie, Łykoszynowi PANES o A j , 
z tym korpusem, ya I po się| Naczelnik i zbliżywszy się do prezyden- 
mures 


r 


— Mvspanie prezydencie! Nie wcho- 
ja w to, jaki WPan byłeś względem 
Moskali, ale się spodziewam, że i dla 
x Ro będziesa grzecznym — poczem Za- 
j ż ) -| leci? mu udać si iada- 
dzickiego za szewską furtą. O przyjeździe jąc mu swe W G 
jednak udał się — jak głosi tradycya — 
Kościuszko wraz z Wodziekim do pobli- 
skiego kościoła Kapucynów, gdzie w lo- 
retanskiej kaplicy zakonnik po cichej 
mszy poświęcił ich szable. 
— Daj Boże zwyciężyć, lub zginąć ! 

— miał wyrzec przy tej sposobności Ko- 
ściuszko, 

_ Z Bogiem więc rozpoczynał Naczel- 
nik dzieło oswobodzenia narodu. 


Dzień dwudziesty czwarty marca pa- 
miętnym będzie zarówno dla Krakowa, 
jak i dla całego uarodu. Zamknięte od 
runa bramy rniejskie Z rozkazu komen- 
danta Wodzickiego dały poznać ludno- 
ści, iż gotuje się COS nieZwyktego. Sami Tymezasem w rynku gromadził się 
pan prezident miasta Krakowa , „Filip| lud naka i mac sA się koło 

iehocki, targowiczanin i ule-|ustawionych w linii dwu batalionów z 
każdej władzy, nie wiedząc o| pułków piechoty Wodzickiego i Czapskie- 


ziemi znajduje zabezpieczenie. Moty- 
wem, który kieruje tą przyjętą pra- 
ktyką, jest ewentualna możliwość 
przymusowej sprzedaży dlużniczej re- 
alności na publicznej licytacyi, a wła- 
ściwie wrzekoma trudność takiej sprze- 
daży dla braku gospodarczych budyn- 
ków. Jest to więc jedna z tych ochron- 
nych praktyk, wynikających ze zbytku 
ostrożności i dbałości o siebie same- 
go — i możnaby nie przeciwko niej 
nie mieć, gdyby ona nie wkraczala 
czasem w granice przesady; możnaby 
może nie mieć przeciwko niej nic, 
gdyby z jej powodu strącano ze sza- 
cunku realności jaką nieznaczną kwo- 
tę kilkudziesięciu reńskich, ale się 
trzeba stanowczo przeciwko niej o 
świadczyć, skoro ona powodaje strą- 
cenie ze szacunku, kwoty równającej 
się wartości budynków, któreby sto- 
sunkowo do obszaru danej realności — 
na tej realności stać powinny ! 

Tyle w porównaniu z kredytem u- 
dzielonym na dubra; niezależnie je- 
dnak od tych z porównania wynika- 
jących upośledzeń — i inne samoistne 
uciążliwości zaciężyły nad kredytem 
włościańskim w Banku krajowym, o 
czem pomówimy w następnym arty- 


kule. 


Przeciw anarchizmowi. 


Lwów d. 26. lutego. 

Pogrzeb Marcyaia Bourdina w Lon- 
Jarvie który zginął od własnej bom- 
by, wymierzonej przeciw sławnemu na 
cały świat obserwatoryum astronomi- 
cznemu w Greenwich, był dojmującą 
nauczką dla anarchistów. Pisma londyń- 
skie zapowiedziały, że lud pałkami za- 
bije anarchistów, jeżeli zechcą wypra- 
wić zamierzoną manifestacyę swoją na 
pogrzebie Bourdina; a że ta zapowiedź 
nie była z palca wysśsaną, dowodziło 
zachowywanie się — przeważnie z ro- 
ibotników złożonej — publiczności, 
mjmującej ulice, któremi kondukt po- 
grzebowy postępował. Policya jednak 
zabroniła wszelkich manifestacyj, do 
scen krwawych przeto nie doszło, te- 
mu jednak policya nie mogła prze- 
szkodzić, że rozlegały się głośne po- 
gróżki przeciw anarchistom, że kara 
wan, wiozący trumnę, błotem obrzuco- 
no, i że w głównem ognisku anarchi- 
stów, w klubie „Autonemy* studen- 
Gi i robotnicy okna powybijali. 

Tymczasem w łonie samegoż 
obozu anarchistycznego odzy- 
wa się reakcya przeciw zagorzałym 
ntowarzyszom*. We środę odbyło się 
we wspomnianym klubie zgromadzenie, 
na którem objawiła się silna opozycya 
przeciw dynamitowej polityce zagorzal- 
ców. Kilku angielskich anarchistów po- 
tępiało zamach greenwichski, a słynny 
anarchista Henry Seymour oświadczył 
się w piśmie kategorycznie przeciw 
środkom gwałtownym, które istnie- 
niu anarchizmu jake systemu polity- 
cznego zagrażają. 

Tymczasem policya angielska zarzą” 
dziła najrozleglejsze środki dla oohro- 


m O m m mr 


z z kilkuset żołnierzami, 
oddalonymł z powodu redukcyi a utrzy- 
mywanymi kosztem Wodziekiego, two 
rzyły szczupły zawiązek sił narodowych. 
Garść jazdy i dwie trzyfuntowe armatki, 
szczęśliwie ukryte przed Rosyanami, Bine 
nowiły dopełnienie siły zbrojnej, regu- 
larnej, na której widok westchnąć miał 
serdecznie Kościuszko i rzec z cicha do 
hliższego otoczenia: „Za mało nas pa- 
newie bracia, aby zwależyć trzy mocar- 
stwa, ale dosyć, żeby bez czei nie zgi- 
Rac... 

 Wszedłszý do rynku około godziny 
dziewiątej rano ulica Szewską w towa- 
rzystwie Wodziekiego, Linowskiego, ka 
sztelana Dembowskiego i ks. Dmochow- 
skiego, polecił Kościuszko odczytać akt 
powstania Linowskiemu, poczem odbie- 
rał przysięgę od Wodziekiego, podpuł- 
kownika Krzyckiego i majora Luke oraz 
od wszystkich oficerów. Następnie z 
wzniesioną ku niebu prawicą sam naro- 
dowi przysięga? w te słowa: 

„Ja Tadeusz Kościuszko, przysięgam 
w oblicza Boga całemu narodowi pol- 
skiemu, iż powierzonej mi władzy na 
niczyj prywatny ucisk nie użyję, lecz 
jedynie jej dla obrony całości granie, 
odzyskania samowładności narodu i u- 
gruntowania powszechnej wolności uży- 
wać będę. Tak mi Panie Boże dopomóż 
i niewinna męko Syna Jego“. 

Scenę przysięgi uwiecznił obraz Mi- 
chała Stachowicza, krakowianina, zaś 
miejsce, w którem naczelnik dokonał tego 
aktu, wskazuje tablica umieszczona na 
prawo od chodnika, wiodącego do Su- 
kiennie z ulicy Szewskiej. 

W podniosłym nastroju wysłuchały 
zgromadzone na rynku tłumy słów przy- 
sięgi naczelnika, poczem w sali radnej 
w ratuszu zebrali się szlachta i mie- 


go, które wra 
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ny arsenału i warstatów marynarskich 
w Woolwich przeciw zamachom bom- 


się w Londynie konferencya, na której 
obradowano w sprawie roztoczenia nad- 
zoru nad obcokrajowymi anarchistami 
w Anglii i w sprawie odkrycia miejsca 
fabrykowania materyałów  wybucho- 
wych. 

Wedle ostatnich doniesień z Pary- 
ża przyszło i tam do scysyi w obozie 
anarchistów, Mieli się oni rozpaść na 
„teoretyków* i na „propagatorów czynu”. 
Mianowicie zebrali się teoretycy je- 
szcze d. 9. bm., a więc na trzy dni 
przed zamachem w hotelu „Terminus* 
na naradę nad manifestami, któreby 
do członków rozmaitych klas społeczeń - 
stwa tudzież do gwałtowniczych anar- 
chistów rozesłano. . 

Dnia 14. b. m. zebrali się zna- 
komitsi anarchiści ponownie i uchwa- 
lili „odezwę do terrorystów“, Odezwa 
ta, z d. 15. bm., zaklina towarzyszy, 
aby nie schodzili z dróg propagandy 
ludzkiej, albowiem biciem i zabijaniem 
mkogo się nie przekona, a historya 
uczy, że terror zgoła nie wychodzi na 
pożytek terroryzującym, i że gwałtem 
tylko gwałty się wywołuje. „Chcemy. 
— powiada odezwa — aby każda isto- 
ta miała prawo do Życia, a siejemy 
śmierć. W imię ludzkości, w imię spra- 
wiedliwości potępiamy morderstwa — 
bądźmyż |loiczm, brońmy się przeciw 
wszelkiemu impulsowi brutalnemu — 
strzeżmy się wszelkiego  splamienia 
krwią! Pokażmy ludziom prawdę ; oswój- 
my ich z naszym ideałem, uczyńmy go 
im miłym, a tym ideałem: zaranie pań- 
stwa szczęścia i wolności*. Mają się 
nadto pojawió trzy inne manifesty: do 
i, do bogaczy i do rządzą- 
cych. 

4 Tymczasem na naradzie ministrów 
francuskich z d. 24. uchwalono prze- 
dłożyć parlamentowi projekt ustawy, 
mocą której zaostrzone być mają kary 
za przekroczenia istniejącej już ustawy 
o fabrykowaniu dynamitu, a rewizye 
domowe u anarchistów i aresztowania 
ich nie ustają. 

Rząd angielski również nie zdoła o0- 
przeć się prądowi opinii, wymagającemu, 
aby nie użyczano nadal anarchistom 
wszech krajów tej swobody, która im 
pozwala knowaóć na ziemi angielskiej 
zamachy i sporządzać narzędzia mor- 
dercze. Minister spraw wewnętrznych 
Asquith oświadczył był w Izbie po- 
słów, że prawa augielskie nie pozwa- 
lają występywać przeciw wzywaniom 
do mordów i plądrowanis, dopóki czy- 
ny się nie okażą. Ale czyż wyrabianie 


2 NA LL-LoL LLL 


? Jakoż jeżeli 46 
m żna z organów stronnictwa Trząco- 
wego, zmienia się już Opinia p. Asquitha. 
I tak pisze Daily News: , 

„Trudno uwierzy 


leży do czynów 


Sprzysiężenie przeciw obeemu 
odlega w Anglii prawnie uk 
angielski sąd przysięgłych 
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bowym, a nadto między delegatami; anarchistów, 
francuskiej i angielskiej policyi odbyła | mordercó 


ć, iżby niedawne|w tond 


zamachy dynamitowe francuskie i hi-|inogę żadnemi bliżs emi 
szpańskie uknute były w Londynie. | uzupełnić. 


Rok XXXIV. 


Ul. Karola Ludwika 1. 3 
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe, 
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(sklep), Otwarte od rana do 7 wieczorem. 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za jo- 


ierst dobnym drukiem lub jego 
wadesłane sa wiersz lub iezo 
Głosy publiczności za wiersz 
lnb jego miejsce 50 ot. „Prywatna korespon- 
dencya* 3 ct. od wyrazn. „Karty korespon- 
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct. 


dnoszpaltowy w 
mieisca 6 et. 
miejsce 30 ct. 
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podejrzenie nie wystar- 
Podobno nie masz angielskich 
należących do rodzaju 
w — rodzaj ten ogranicza BĘ 
podobno de państw militarnych. Wsze- 
lako nam, taksamo jak innym krajom, 
zależy na wyplenieniu tej dżumy spo- 
łecznej. Wedle naszej ustawy z roku 
1888 już samo posiadanie materyj wy- 
buchowych bez dostatecznego wylegi- 
tymowania się, ściąga karę ciężkiego 
więzienia. 

„Jeżeli pojawiają się protesty prze- 
ciw naszemu tak zwanemu „prawu 
przytułku”, to należy się przypatrzye 
temu prawu. Mamy konwencye ektra- 
dycyjne (względem wzajemnego wyda- 
wan'a zbrodmiarzy) ze wszystkiemi 
prawie państwami cywilizowanemi. Ju- 
ścić za zbrodnie polityczne nikogo nie 


samo 
CZA. 


$ 
wydamy; ale rzeczą sądów jest orze- 
kaċ, co jest zbrodnią polityczną, & one 
orzekły, że te szatańskie zbrodnie nie 
należą do politycznych. Podżegaczowi 
do spisku dla burzenia mienia i życia 
za pomocą dynamitu można w Anglii 
wytoczyć proces, chociażby zamach 
np. we Francyi miał być wykonany. 
Zbiegły z Francyi dynamitard został- 
by wydany rządowi francuskiemu, gdy- 
by się okazał dostateczny materyal 
dowodowy, na mocy którego w Anglii 
proces sądowy przeciw niemu wyto- 
czyćby można. Między Anglią a prze- 
ważną częścią państw lądowych za- 
chodzi ta różnica, iż p. Asquith nie 
może, jak inny minister spraw we- 
wnętrznych, wydalić cudzoziemca. Je- 
dno wszakże może i powinienby rząd 
nasz uczynić: wzywającemu do mordu 
wytoczyć proces.“ EN - 

To już brzmi inaczej niż wspomnia- 
ne oświadczenie ministra Asquitha w 
Izbie posłów. Zresztą gdy o skórę sa- 
mejże Anglii dochodziło, rząd angielski 
okazał się energicznym a nawet natar- 
czywym. Kiedy w Stanach Zjednoczo- 
nych nie zabraniano zagorzalcom i 
landzkim przygotowywać zbrodnicze mik" 
machy przeciw obywatelom angielskim 
i mieniu angielskiemu, rząd angielski 
udał się do Waszyngtonu z żądaniem 
ścisłego kontrolowania wychodźców ir- 
landzkich, i Stany Zjednoczone uohwa- 
lły surową ustawę przeciw podżeganiu 
do uczynków karygodnych. A państwa 
lądowe wymagają obecnie od Anglii 
tylko ścisłego wykonywania ustaw an- 
gielskich. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn d. 23. lutego. 


materyj wybuchowych i bońmib nie NA: | (Skntki zamachów na obserwatoryum w Green- 


wich. Porozumienie się rządów celem stłumienia 
anarchizmu). 

mojej korespondencji 
o zamachu Bourdinsa na obserwatoryum 
yńskim parku w Greenwich, nie 
szczegółami 
Wprawdzie policya prowadzi 


Poprzedniej 


państwu |energiczne śledztwo, dotąd jednak oprócz 
araniu, i|bliższych dat z życia Bourdinsa, mało 
z pewno- | zresztą zajmujących, nie doszła do ża- 


ścią mie wydałby, w obecnym stanie dnych pozytywnych rezultatów i dotąd 


rzeczy, werdyktu uwalniaj 


ącego. Ale|jest zagadką, dlaczego Bourdins wybrał 


sze anie celem podpisania aktu powsta- |Polski od obcego żołnierza, przywró `o- 
nia. „Cały ratusz przepełniony był ludem.|na jej granic, wytępienia wszelkiej prze- 
Kobiety, młodzież i obywatele zajęli nie-| mocy obcej i domowej, ugruntowania 
tylko salę, ale nawet wszystkie okna | wolności narodowej i niepodległości Rze- 


obsadzone były ciekawymi. Młodzież 
przybyła przybrana w baudolety z na 
pisamł : 
Wolność, Jedność i niepodległość, Vivat 
Kościuszko! Za Prawa 4 Wolność, Za 
Kraków i Ojczyznę itd. 

Zebranie było burzliwe. 
waniu na przybycie Kościuszki skracano 
sobie czas pogróżkami, zmierzonymi prze- 
ciw Lichockiemu. Podnosiły się w tłu- 
mie głosy: „gilotyny na prezydenta!* 
które nie mało trwożyły i tak już tchó- 
rzem podszytego dygnitarza. Uciszyła 
się wrzawa z chwilą ukazania się Ko- 
ściuszki, który powitał zgromadzenie te- 
mi prostemi słowy: „Mości panowie! W 
obronie ojczyzny równość u mnie popła- 
ca i dlatego tak żyd, chłop, szlachcie, 
ksiądz i miuszezanin równego u mnie są 
szacunku, który od wielu wezwany I za- 
proszony od różnych obywateli i magna- 
tów listami, w dzisiejszem dziele mam 
uczynić usługę W. Panom. Nie będę ja 
tu wzywał nikogo do przysięgi, bo ten 
interes równie jest tak moim, Jak W. 
Panów interesem wspólnym; le niech 
akt insurekcyi naszego narodu odczyta 
IMć Pan szambelan Linowski.* 

Czytał więc Linowski ów akt pow- 
stania obywatełów, mieszkańców woje- 
wództwa krakowskiego, przygotowany 
już wcześniej a rozpoczynający się od 
słów: „Wiadomy jest światu stan tera- 
śniejszy nieszczęśliwej Polski. Niegodzi- 
wość dwóch sąsiedzkich mocarstw i zbro- 
dnie zdrajców ojczyzny pograżyły ja w 
przepaść...* Wymieniwszy w wstępie do- 
znane ze strony Rosyi i Prus uciski, 
głosił ów dokument zamiar uwolnienia 


W oczeki- 


czypospolitej na zasadzie konstytucji 
Trzeciego Maja. W ten sposób zredago- 


Wolnosć lub śmierć, Równość,, wany akt był zarazem protestem, prze” 


ciw eszczerezym oskarzeniom Berlina i 
Petersburga, pomawiającym stronnictwo 
patryotyczne w Polsce 0 „tendencye jà- 
kob.ńskie, a równocześnie wyłączając 
Austryę z grena prześladowców polskiej 
naredewości, miał na celu pozyskanie jej 
neutralności w pierwszych ehoćby chwi- 
lach powstania. Gdy skończył Linowski 
odezytywanie aktu, huczne zagremiaży 
w sali okrzyki. Za przewodem kasztole- 
na Dembowskiego rzucili się zebrani do 
podpisywania aktu niepodległości i nie- 
bawem tysiączne podpisy pokryły ten 
pamiętny dokument. r 

Mimo zapału wszakże, jaki zapano- 
wał w Krakowie, nie łudził się Kościu- 
szko co do słabiuchnych sił powstania. 
Lubo ogół wojsk narodowych dochodził 
do dwudziestu siedmiu tysięcy żołnierza, 
jednakowoż poszczególne tegoż oddziały, 
rozrzucone po całym kraju, pozostawały 
w najsmutniejszym stanie. Od trzech 
kwartałów pobierając zaledwo cząstkę 
żołdu, pozbawione armat batalionowych 
i amunicyi, którą komisya wojskowa pod 
rachunkiem na salwy w dnie galowe 
wydawała, strzeżone były siły polskie 
przez korpusy wojsk carowej, 


oj: zajmujące 
wszystkie ważniejsze punkty strategi- 
czne. Jenerał kwatermistrz rosyjski Pi- 


stor obsadził wojskiem wszystkie gościń- 
ce łączące Kraków z Warszawą, Wil- 
nem i Kijowem i opasawszy stolicę po- 
trójnym kordonem wojskowym sprawił, 
iż z chwilą wybuchu powstania w Kra- 
kowie znalazł się Kościuszko, gdyby na 
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sobie odludny zakątek na wykonanie 
swego zamachu i czy pozostawał w tej 
mierze w porozumieniu z innymi anar 
chistami. 

Natomiast zamach ten sprowadził in- 
ny, bardzo doniosły skutek. Oto Anglia 
podjęła nakoniec inieyatywę celem poro- 
zumienia się wszystkich rządów dla stłu- 
mienia anarchizmu. Że Auglia stanęła 
na czele tego ruchu, stanowić to będzie 
gwarancyę, iż przy tej sposobności nie 
zdarzy się żadne nadużycie, nie Ucie'r:i 
woluość przekonań uni myśli, lecz Ż: 
jedynie cała działalność rządów skiero- 
waua będzie przeciw tym burzycielom, 
którzy już nie poszezególna formę rządu, 
lub poszczególne państwo, lecz całą ludz- 
kość zniweczyć pragną. 

Angielski minister spraw wewnętrz- 


berałów Anglii, który przed kilku dnia- 


mu nie zbiera mnie taka ochota, zresztą 
mam dziateczki, któreby się przestraszy- 
ły. Pozwólcie, że się tego na wolnem po- 
wietrzu naraz pozbędę. 


o zakaz, puściłem 
France! i lzej mi się zrobiło... Tedy za- 
gaduje mię dorożkarz. 


nych, Asquith, jeden z największych 3 


mi jeszcze wyraził się w parlamencie, że 
nie należy zbyt wiele uwagi zwracać Da 


dy dopiero mogliby rzeczywiście doko- 
nać czegoś złego, — teraz ten minister 
bez uprzedzeń, opowiadający ze śmie- 
chem w parlamencie, że przecież anar- 
chiści nie sa tak straszni i nie gorszego 
dotąd nie uczynili, jak to, że nazwali 
księcia Westminsteru: wagabundą, oświad- 
czył wreszcie, że rząd angielski, nota- 
bene liberalny rząd Gladstona, gotów jest 
a nawet pragnie wejść w porozumienie 
z innemi rządami, celem zwalczenia a- 
narchizmu i poskromienia wszystkich 
nieprzyjaciół obecnego porządku społe 
eznego. Zdaniem jego należy zaniechać 
dzisiejszego systemu wypędzań anarchi- 
stów, który dotyka Zarówno winnych i 
niewinnych, a nie ma innych skutków, 
jak przewalenia złego z jednego pań- 
stwa do drugiego, ale należy zaprowa- 
dzić między rządami stałą wymianę prze- 
konań i zamiarów i wprowadzić wspól- 
ną akcyę dla karania i ubezwładniania 
anarchistów, bez względu do jakiego 
państwa należą i bez względu, gdzie 
przechwyceni zostaną. 

Wszystkie kongresy i międzynarodo- 
we konterencye są zbyteczne. Są to fur- 
malności, 


cych gadanin, a bezzwłocznie zorganizo- 
wać z poszczególnych władz policyjnych 
wszystki: h państw, odtąd w stałym kon- 
takcie ze sobą zostających, jedno solidar- 
ne ciało, któreby za cel wspólny miało 
obronę ludzkości przed zamachami anar- 
chistów. Oto przykład: gdyby londyńska 
i paryska policya były ze sobą w stałem 
porozumieniu, natenczas ta pierwsza by- 
łaby w czas zawiadomiła drugą o wy- 
jeździe Henry'ego do Paryża i w ten 
sposób mogłaby była policya paryska 
przeszkodzić zamachowi w kawiarni Ter- 
minus. Minister Asquith zaręczał nieda- 
wno temu, że londyńska policya dosko- 
nale strzeże wszysikich tamtejszych anar- 
chistów. Jeżeli jest to prawdą, dlaczegoż 
wiadomości swoich i duświadczenia nie 
komunikuje innym rządom? Takie wza- 
jemne udzielanie sobie informaeyj i wska- 
zówek najlepiejby posłużyło ogólnej obro- 
nie społeczeństwa przeciw wspó'nemu 
wrogowi. 
W końcu zwrócił Asquit uwagę ogółu, 
aby ani nie przerażał się zamachami 
anarchistów, ani czynów ich nie sądził 
inaczej jak zwykłych zbrodui, gdyż wła: 
śnie przez to, że ludzie ci nazywani 
bywają męczennikami ! bohateram' idei , 


sza znajdują coraz więcej naśladowców. 


Vive la France! 


Najserdeczniejszej przyjaźni franeu- 
sko-rosyjskiej poświęca Głraźdanin, dzien- 
nik najbardziej lubiany u dworu peters- 
burskiego i ezytywany przez cara, nastę- 
pującą pogawędkę : 

Vive la France! wołając wyszedłem 
dzisiaj na ulicę, W tem przystępuje do 
mnie polieyant i zapytuje grzecznie: 

Co pan tak wrzeszczysz ? 

— Ano, pozwólcie panie policyancie, 
przez ostatnie miesiące nagromadziło się 
we mnie tyle tego Vive la France! że 
się gdzieś go pozbyć muszę. 

— To krzycz pan sobie w damu. 


wyspie, opasanej dokoła wojskami ro- 
syjskiemi. Nie tracił wszakże naczelnik 
nadziei, iż podoła temu ciężarowi nad- 
ludzkiemu, jaki z głównem dowództwem 
złożono na jego ramiona i u stóp ołta- 
rza sukał siły wyższej, natchnienia. 
Wprost z ratusza dwudzi stego czwarte- 
go marca podążył Kościuszko do kościo- 
ła Panny Maryi, gdzie 4 przygotowanego 
podniesienia powtórzył przysięgę Dar'- 
dowi, a następnie — jak chce podanie 
— udał się do klasztoru św. Jana, aby 
z rąk przełożonej tego klasztoru, ©2020 
nej powszechnie dla swych cnót i świą- 
tobliwości, Magdal-ny Grastylanki, otrzy- 
mał błogosławieństwo. Zaraz też w pier- 
wszym dnin powstania ukazały się dwie 
odezwy naczelnika do obywatelstwa i do 
wojska. 


Odezwa do obywatelstwa brzmiała jak 
następuje: „Po tylekrotnie do was aza- 
nowni obywatele do ratowania uk. 
chanej ojczyzny wzywany, stawam na 
czele podłng waszej woli. Już jest osta- 
tni moment, w którym rozpacz w po- 
śród wstydn i hańby oręż do rąk naszych 
wkłada. W pogardzie Śmierci jedna jst 
nadzieja naszego i przyszłych pokoleń 
polepszenia losu. Nie dajmy się zatrwo- 
żyć przestrachem nieprzyjaciół na zgubę 
naszą zmówionych. Pierwszy krok do 
zrzucenia z nas jarzma jest odważyć się 
być wolnym. Pierwszy krok do zwycię 
stwa poznać się na własnej sile. Oby- 
watelal Województwo krakowskie dało 
wam piękny przykład. Ofiarowało ojezy- 


ulicznych agitatorów, gdyż nabraliby o 
sobie zbyt wielkiego wyobrażenia i wte- 

przeszkadzające zazwyczaj sa- 
mej sprawie. Głowna rzecz w tem, aby 
uniknąć wszelkich czas tylko zabierają- 


rośnie ich zuehwałość i dopuszczają się 
coraz okrutniejszych zbrodni, a co gor- 


Tyle we mnie tego Vive la France! tak 
to się gorzko, słono pcha do gardła, że 
się poprostu duszę. 
mu winno 
Jak balon gazem, naduło mię tem Five 
la France! i tak mię to teraz dławi, że 
nie ma innej rady, muszę krzyczeć. 


dorożki, jak ja mego obowiązku patryo- 
tycznego pilnuję. 


wet, że te Vve la France dzisiaj dysbła 
są warte. 


tałeś pan tego w gazetach ? 


szej kamienicy: 


Francuzi nas okpili — rzecze dorożkarz 


portyer. rem 
podszyty, wyszezekany co się zowie, i 
gadaj co chcesz, taki słabego sumienia. 


cie, ty dostaniesz to i to, a 
to. Wybornie! — odpowiedział -- ręką 
na to. Ale pamiętaj — rzeczemy mu — 


wiecie, 
czyni? Podwyższa, wiecie, cło od zboża 


mostwo — dodał portyer. 
Niemca, 


rożkarz. 
Jedziesz z Niemcem, to ten każdą, wie 
cie, kopiejkę oglada, 
skrzywdzi, 
wychylił, to tam jeszcze doda, 
na wódkę. Ale woź Francuza cały dzień, 
musisz mu wydać do ostatniej kopiejki, 


brzmiała odezwa do wojska: 


— Kiedy bo to nie uchodzi. W do- 


To być nie może. 


— Kiedy nie, to nie. Ale szkoda. 


A wszystkiemu te- 


przeklęte Nowoje W remia. 


Policyant odszedł, ja też nie dbająe 
sobie kilka Vive la 


— Co to pan tak wrzeszczy ? mę 
— A tobie eo do tego. Pilnuj swojej 


— Patrzcie no go. On nie wie na- 


— A to czemu? 

— Bo nas te Francuzy okpiły. 

— Jakto, przyjaciele nas os pili? 

— Ano juścić, okpili nas, I nie czy- 


Wmięszał się zatem portyer najbliż- 


— Co tam takiego? 

— Tłumaczę właśnie temu panu, że 
— (o okpili, to okpili — odpowiada 
A już to taki naród wiatrem 


— I cóż takiego Francuz uczynił ? — 
zapytałem. e 

— Co uczynił? Zawarliśmy z Bim, 
wiecie, traktat handlowy. To tak, wie- 
a dasz to 1 


O ZE EZ, PORE ZZO AO OO ZANA A AE Z AEO ZO, 


abyś nas nie oszukał: nie daj nikomu 
tego, co nam, jak wiesz, przyznałeś, I 


cóż cn czyni najlepszego? Daje temu, 
wiecie, przemierzłemu Amerykaninowi, 
co nam dał. Nam pozwolił dowoli wpro- 
wadzać 
samo. 


naftę, i Amerykaninowi tak 


— A to szelma Francuz. 
— I cóż dalej? Teraz kiedyśmy się, 
powąchali z Niemcem, co on 


tak,że nam żadna korzyść z tego, gdy- 


byśmy mu nasze zboże przywozili, 


powiadam, szel- 
Już ja wolę 


To szelmostwo, 


— Święta prawda! — zawołał do- 
To trzeba tylko nas zapytać. 


ale człowieka nie 
a jak sobie szklankę piwa 
wiecie, 


i nawet mie powie: dziękuję. To ei 
panie... 
Nasłuchawszy się tych wywodów, 


tak mi się niedobrze zrobiło, że musia- 
łem oddać z siebie wszystkie Vive la 
France! które jeszcze we mnie siedzia- 
ły, i dopiero swobodniej odetchnałem. 


KRONIKA. 
Tonów dniu 26 lutego. 


Dzień 24. marca 1794, dzień złoże-! 
unia na rynku krakowskim przysięgi przez 
Tadeusza Kościuszki, że „władzy -obie 
p wierzonej jedynie dla obrony całości 


granie, odzyskania samowładności narodu 


i ugruntowania powszechnej wolności u- 


żyje” — pozostanie na zawsze pamiętnym 
dla całego naszego narodu. Cheae odpo- 


wiednio uczcić przypadającą w tym roku 


roku setną rocznicę tak złożenia tej przy- 
sięgi jak 1 powstania Kościuszkowskiego 
— poświęcamy łamy fejletonu naszego 


na miesiąc marzec rozpamiętywaniom tej 


wielkiej dziejowej chwili. Z dniem dzi 
siejszym też rozpoczynamy druk pracy p. 
St. Pepłowskiego, przeznaczonej dla 


Gaz. Nar. p. n. 


„Powstanie Kościuszkowskie*. 


Równocześnie w fejletonie na trzeciej 


stronicy naszego pisma zamieszczać bę- 
dziemy dalszy ciąg drukującej się po- 
wieści K. Rojana pu.: „Dla iskry Bożej“. 


żnie kwiat młodzieży swojej, nchwaliło 
pobór pieniężny, przyrzekło wszelką po- 
moc dla obrońców kraju. Kto nie jest 
z nami, jest przeciwko nam. Kto się nie 
wiąże z tymi, którzy krew swoją dla 
ojszyzny wylać przysięgli, albo przeciw 
niej co zamyśla lub obojętuym się być 
okaże, wszystko to jest zbrodnią publi- 
czną. Przysiągłem narodowi mocy mi 
powierzonej nie używać na cele uboczne; 
lecz oświadczam razem, iż ktokolwiek 
będzie co przeciw związkowi naszemu 
czynił, taki jako zdrajca i nieprzyjaciel 
kraju do sądu kryminalnego oddany zo- 
stanie. Grzeszyliśmy aż nadto pobłaża- 
niem i dlutego ginie Polska, że nigdy 
w niej publiczna zbrodnia ukaraną nie 
została. Bierzmy teraz inny sposób po- 
stępowania: cnoty i obywatelstwo nagra- 
dzuć a zdrajców i zbrodnie karać,“ 


Niemniej lakonicznie i stanowczo 
BE „Tadeusz 
Kościuszko siły zbrojnej narodowej, woj- 
ska polskiego i litewskiego najwyższy 
uaczelnik. Przysięgliśmy koledzy nieraz 
ojezyźnie naszej być wiernymi i daliśmy 
tego d'wody. Dotrzymamy tej jeszcze 
wierności i teraz, gdy przemoc niedosyć 
mając na podziale ziemi naszej, chce 
nam wydrzeć oręż, a rozbrojonych na 
ostatnią nędzę i szyderstwo wystawić. 
Obróćmy go do piersi nieprzyjaciół na- 
szych. Wydźwiguijmy ojczyznę z niewoli. 
Powróćmy świętość imieniowi Polaka a 
samowładność narodowi.* 


Równocześnie cheąc sobie zapewnić 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2%. Lutego 1894. 


Z dworu. Arcyksiążę Leopold Salwator 
bawi we Wiedniu przy łożu chorej swej 
matki arcyk. Maryi Tmmaculaty. 

Zapiski osobiste. Wiceprezydent mia- 
sta i dyrektor wystawy krajowej dr. Mar- 
chwieki bawi we Wiedniu w sprawach wy- 
stawy. 

Zaręczyny. Hr. de La Rochefoucauld, 
syn księcia de la Rochefoucauld Doudeau- 
ville, zaręczył się z księżniczką Ludwiką 
Radziwiłłówna, córką księstwa Konstan- 
tostwa Radziwiłłów. 

Stopień lekarza weterynaryjnego z 
postępem celującym otrzymał w tutejszej 
szkole weterynaryi pan Karol Koniński, ro- 
dem z Warszawy. 

Uwięziony został pod zarzutem sprze- 
niewierzenia i oszustwa Konstanty Kijański, 
referent biura solnego w Wydziale krajo- 
wym. Przekraczając swój zakres działania, 
pobierał on z pominięciem oddziału rachun 
kowego i kasy krajowej należytości od stron 
za sol zamawianą, którą następnie telegra- 
fieznie polecał wydać odnośnej stronie. Nie- 
mniej, gdy nieprzyjęte przez stronę wagony 
soli, Wydział kraj. zlecał mu w krótkiej 
drodze pozbyć, tenże uskuteczniał to, atoli 
uzyskaną kwotę inkasował dla siebie. Szko- 
da dotychczas stwierdzona, jak się dowia- 
dujemy, przenosi 20.000 zł. 

Dzieciobójstwe. Wczoraj po godz. 10 
wieczorem policyjny stójkowy, przechodzące 
ulicą Grottgera, spostrzegł przed kamienicą 
ped nr. 3 duże zawiniątko, które wzbudziło 
jego podejrzenie. Rozwinąwszy je, znalazł 
w niem zwłoki nowonarodzonego dzieciątka 
płci żeńskiej. Zbrodnia była widoczną ; dzie- 
cko bowiem było uduszone, a śmierć jego 
nastąpić mogła zaledwie kilkadziesiąt minut 
przed odkryciem zwłok przez stójkowego, 
gdyż zwłoki były jeszcze ciepłe. Wyrodna 
matka prawdopodobnie udusiła swe dziecko 
natychmiust po urodzeniu, a następnie pod- 
rzuciła zwłoki na ulicę. Nądząe ze szmat, 
w które zwłoki -były owinięte, matka należy 
do klas wyrobniczych. Zwłoki odstawiono 
do kostnicy, a policya wdrożyła Śledztwo. 

Zbieguięcie. Eliaszowi Okonickiemu, 
zamieszkałemu pod l. 2 ul. Akademicka, 
zbiegła onegdaj córeczka nazywająca się 
Józefa. Liczy lat 12, szezupła, szatynka, 
ubrana w czarny płaszczyk, ciemną spodni- 
czkę i popielatą harasową chusteczkę. 

4 wystawy kr»jowej. Dyrekcya za- 
wiadamia, że począwszy od 15. marca, z 
powodu rozpoczęcia czynności instalacyjnych, 
wzbronionym zostaje wstęp dla publiczności 
na plac i do budynków wystawy. Dopuszcze- 
ni będą jedynie funkcyonaryusze wystawy i 
Pp. wystawcy w interesie swych przedmio- 
tów wystawowych za biletami, które biuro wy- 
stawy specyalnie w tym celu wydawać bę- 
dzie. Wydane dotąd bilety, bez względu na 
termin, do którego zostały wydane, tracą 
swą ważność z dniem 15. marca br. 


Posady na kolei. Dyrekcya kolei pań- 
stwowych donosi nam, że wpływa do niej 
ustawicznie bardzo wiele podań o posady 
niższych kategoryj. Ponieważ na podobne 
posady zostało zaprenotowanych daleko wię- 
cej kandydatów, aniżeli możnaby umieścić 
w przeciągu dwóch lat, przeto postanowiła 
dyrekcya ruchu kolei państwowych, wr=el- 
kie podania petentów, którzy nie ukończyli 
przynajmniej 4 klas szkoły średniej (tj. gi- 
mnazyum lub szkoły realnej) załatwiać od- 
mownie, aby nie łudzić proszących nadzieją 
otrzymania posady. Ostrzega się zatem po- 
nownie petentów wyż wspomnianej katego- 
rji, aby Sobie oszczędzili niepotrzebnych 
wydatków na prośby o posadę przy kolei 
i raczej starali się o inne zatrudnienie, 


Tow. teatru ludo seg» odbyło w so- 
botę walne zgromadzenie. Po zagajeniu przez 
dr. Kulczyckiego wybrano przewodniczącym 
zgromadzenia, a następnie przy wyborach i 
przewodniczącym towarzystwa hr. Wejriecha 
Dzieduszyckiego; zastępcam : p. dr. Romaua 
Kulczyckiego i p. Maryę Łomińską; syudy- 
kiem dr. Karola Czernego; Skurbnikiem p. 
Kluczenkę, zastępcą jego p. Szezepańskiego ; 
Sckretarzem p. Boruczka, zastępcą p. Szczur- 
kiewicza; bibliotekarzem p. Hołobuta; kie- 
rownikiem teatru p. Hałacińskiego; kiero- 
wnikiem artystycznym p. Łudusia, zastępcą 
p. Waśniewskiego; kierownikiem muzycznym 
p. B. Derynga; dyrygentem chórów p. Falla; 
do komisyi szkontrującej weszli pp. Jan 
Kóller, Włodz. Zieliński i Uminowicz. Po 
zmianie statutu, który jak dr. Czerny wy- 
kazał, jeszcze bardzo wiełe zasadniczych 
usterek zawiera, toczyła się obszerna dys- 
kusya na temat, czem się głównie powinien 
zająć teatr ludowy. Jedni utrzymywali, że 
towarzystwo ma zbierać fundusze, aby módz 
wykształcić artystów dramatycznych, gdyż 


tylko tacy mogą dawać przedstawienia ludo- | Klughaupt więc dawał zboże za poczwórną 


nentralność Austryi wystosował Ko- 
Ściuszko do komendanta cesarskiego pa- 
su granicznego. kapitana Webera list 
następujący: „Gdy z woli i za wezwa- 
niem całe o polskiego narodu przedsię- 
wziąłem sprawiedliwą obronę mojej oj- 
czyzny, tedy w imieniu narodu daję p. 
Weberowi, kapitauowi i komendautewi 
pogranicznych krajów Jego e k. Mości 
to zapewnienie, iż już na dniu 23. mar- 
ca 1794 zaleciłem wszystkim moim ko- 
mendantom i urzędnikom ceł, aby gra- 
nicę państw cesarskich szanowali, aby 
ich obywatelom wszelki przewóz i tran- 
sporta jakiegokolwiek bądź rodzaju ró- 
wnie jak dotąd były wolne i pozwolone; 
w przypadku zaś, jeśliby który z moich 
podkomendnych lub mieszkańców Polski 
dopnścił się jakowej niesprawiedliwości, 
natychmiast ukaranym będzie i uczynio- 
na szkoda nagrodzona zostanie, słowem, 
aby we wszelkim względzie (jak dla 
przyjażnych sobie ludów przystoi) zgo- 
da i najlepsza harmoniu zachowana by- 
ła. Do tego zapewnieLia łączę oraz 
prośbę, aby pan komendant był tak ła- 
skaw i rozkazał niniejsze zapewnienie 
ogłosić mieszkańcom pogranicznym oraz 
donieść o tem właściwej swej zwierz- 
chności*. Z listem tym wyprawiony ka- 
pitan Usielski uzyskał w Podgórzu wy- 
puszczenie na wolność tych wszystkich 
osób, które Weber po odebraniu pier- 
wszych wiadomości o wybuchu rewolu- 
cyi zatrzymał. Postępek ten zdawał się 


kas pieniędzy nie miał, bo tych ni- 


tem. Do rady miejskiej należał od roku 1869 
a burmistrzem był od roku 1882. 

Defraudacya w karie długów pań- 
stwowych. W sobotę odbyło się w kasie 
dłngów państwowych w Wiednin  szkon- 
trum, przyczem okazał się deficyt 102.000 
zł. Defraudantem jest główny kasyer, Adolf 
Ferles, osobistość powszechnie w Wiedniu 
znana, były ofieer, odznaczony złotym krzy- 
żem zasługi z koroną i medalem wojennym, 
naczelnik stowarzyszenia weteranów „Arcy- 
księcia Albrechta" i komendant wiedeń- 
skiego zjednoczonego korpusu weteranów. 
Na pozór uczciwy, zacny i honorowy, lubił 
żyć wesoło, grać w karty i nie rachować 
się z pieniędzmi. W ostatnich czasach utrzy- 
mywał ścisły stosunek z byłą szansonetką 
Angoli, której dostarczył środków do stwo- 
rzenia cyrku. 

Naturalnie, że na to nie wystarczały je- 
go dochody, czerpał więc z powierzonej so- 
bie kasy, Przy szkontrum był Ferlós począ- 
tkowo obecny, gdy jednak przyszło do kry- 
tycznego momentu, oddalił się pod pozorem 
niedyspozycyi i więcej nie wrócił, W' ogóle 
skonstatowano brak 102.000 zł. W niedzie- 
lę rano znaleziono w Praterze zwłoki Fer- 
lćsa. Odebrał sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru. 

4 Wiednia donoszą; że radny miejski 
Meissl, który w napadzie obłąkania usiło- 
wał przed kilku dniami odebrąć sobie ty- 
cie, zmarł w sobotę w nocy. 

Bal tegoruezny miasta Wiednia przy- 
niósł czystego dochodu 10.075 zł. 

t ks. Michał Hórnrk, przodownik 
ludu serbo - łużyckiego, znakomity uczony i 
literat, główny kierownik „Macierzy serb- 
skiej“, redaktor wydawanego przez „Maciera* 
czasopisma, kanonik i proboszcz miejscowej 
parafii katolickiej, zmarł onegdaj w Budy- 
szynie. Niedawno obohodzono aześódzirśię- 
ciolecie jego urodzin -i czterdziestolecie jego 
działalności literackiej, Urodził się 1 wrze- 
śnia 1833 r. Ksiądz Hórnik władał dobrge 
językiem polskim i był przyjacielem Póla- 
kow. Wogóle był to jeden z najwzniośtej- 
szych charakterów, dusza czysta i azla- 
chetna, 

Poseł dr. Włodz. Kozłowski wy- 
g.osił, jak już domieśliśmy, piękne przemó- 
wienie żułobne nad grobem przedwcześnie 
zmarłego w Peszcie śp. Zdzisława Zagóc- 
skiego.. którego pochowano niedawło w 
Krakowie. Piękne przemówienie to szan. 
posła opiewa: | 

„Wola Boża niech się spełnia a bèz- 
względna dla niej uległość jest tem wię- 
kszym ale też i tem trudniejszym i Bar- 
dziej pełnym ofiary obowiązkiem, im więcej 
cięży poniesiona strata. Uprzytomnić sobie 
to należy wówczas, gdy się nagle ' uczuje 
brak męża właśnie w chwili, w której po- 
częło mu się uśmiechać szezęście, w której 
uzyskał uczestnictwo w  praey, możność 
zwierzenia się w doli i niedoli, ntuchę w 
walce życia, a zarazem to ciepło, którego 
tak potrzebował i pragnął, męża, którego 
tylu tak kochało, który tyle jeszcze dla Oj- 
czyzny, rodziny i przyjaciół mógł zdziałać, 
który kraju był nadzieją, rodziny zaszozy- 
tem i podporą. 

Gdy się myślio jego Śmierci, nasuwa się 


we, inni mówili o dekadentyzmie społeczeń- 
stwa, drudzy że nie należy organizować kółek 
amaterskich, aby nie kształcić karykatur arty - 
stycznych itd. O godzinie 1/410 zgromadzenie 
zamknięto. 


Koło męskie stow. szkoły ludowej 
we Lwowie odbyło wczoraj pierwsze walne 
zgromadzenie sprawozd wcze, Liczba człon- 
ków „Koła“ sięga 600. Dochód po 31-go 
grudnia r. z. wynosił 1223 zł. 18 ct. z 
czego 700 zł. odesłano do zarządu główne- 
go. Przewodniczącym wybrano na nowo 
Tad. Romanowicza, zastępcami dr. A. Li- 
siewicza i T. Dwernickiego, sekretarzem W 
Dąbrowskiego. Następnie przystąpiono do 
odczytania okólników zarządu głównego, z 
których jeden się spotkał z silnym wyrazem 
niezadowolenia zebranych, a mianowicie o- 
kólnik, polecający Kołom miejscowym na 
pismo ludowe jedynie Polski lud i Nie- 
dzielę. Po przeprowadzonej dyskusyi nie 
przyjęto do wiadomości zarządzenia tego. 
W dalszym ciągu uchwalono jako dyrekty- 
wę dla delegatów na zjazd ogólny, aby za- 
rząd główny położył główny nacisk co do 
użycia funduszów aa zakładanie szkół. Rów- 
nież oświadczyło się walne zebranie przeciw 
gromadzeniu funduszu zakładowego i unie- 
ruchomieniu kapitału i powzięto uchwałę, 
że 8/, dochodów bieżących ma być użyte na 
budowanie szkół, a tylko 1/, wpływać do 
funduszu rezerwowego. 


cenę sprzedaną na kredyt, a od sumy po- 
kredytowanej liczył jeszcze olbrzymie pro- 
centy. Gdy czas płatności nadszedł, a wło- 
ścianin z długu się nie uiścił, natychmiast 
zwracał się do'powiatowego sądu w Ulno- 
wie, a nzyskawszy wyrok bez litości go 
egzekwował. Przytem widocznie dążył do 
wywłaszczenia dłużnika z ziemi, którą przy 
licytacyach sam skupował. Mnóstwo w ten 
sposób zakupił zagród włościańskich. Po- 
nadto miał jeszcze jedną specyalność. Zapo- 
zywająe chłopa o dług, skarzył zawsze o 
większą sumę. aniżeli wraz z wszystkiemi 
lichwiarskiemi procentami należećby się mu 
mogło. Liczył a priori na nierozwagę i 
niestawiennictwo się na terminie dłużnika. 
I często mu się to udawało a często zała- 
twiał sprawę w sądzie ugodowo, przyczem 
chłop, aby uzyskać jaką taką odwłokę, mil- 
czał o niesłusznie 'zaskarzonej nadwyżce. 
Akt ogkarzenia przytacza 78 wypadków 
lichwy Klughaupta. Tyle zbrodni mu udo- 
wodniono; naturalnie że niezmiernie musi 
być większa liczba tych, które zapomniane 
zostały, gdyż ofiary jej pomarły gdzieś z 
głodu pod płotem i tych, na udowodnienie 
których za mało materyału. Poszczególnych 
wypadków opowiadać nie będziemy, gdyż 
są mało rozmaite a za nadto monotonne: 
wszędzie ta sama bistorya, sprzedał na kre- 
dyt korzec, najwyżej dwa korey jakiegoś 
zboża, a po dwu latach wywłaszezał dłu- 
żnika. Oskarzonego broni dr. Horowitz. 
Człowiek-zwierzę. W środę między 
godziną 8 a 9 wieczerem rzucił się Piotr 
Piwoński, zatrudniony w handlu papierów 
i antykwarni p. Sch. w Przemyślu, w za- 
miarze samobśjczym pod koła pociągu cię- 
żarowego. Miejsce do rozpaczliwego czynu 
obrał Piwoński na nasypie tuż przed mo 
stem kolejowym, w pobliżu mieszkania swe- 
go chlebodawcy. W niewyjaśniony dotąd 
sposób maszyna odsunęła nieszczęśliwego na 
bok i zamiast zabić, zdruzgotała mu tylko 
lewą nogę powyżej kolana i piętę u prawej 
nogi. Noc była jasna, gdyż księżyc świecił 
w pełni, ciało więc okaleczałego rysowało 
się wyraźnie na nasypie pokrytym śniegiem. 
Zoczył je strażnik kolejowy, zamieszkujący 
budkę o kilkanaście metrów od mostu od- 
daloną i z obawy przed karą za opieszałe 
pełnienie służby, pochwycił jęczącego nę- 
dzarza, zwlókł z nasypu i przerzucił przez 
parkan okoła 3 metr. wysoki na podwórzee 
realności p. Palliardiego. Tu znaleziono Pi- 
wońskiego twarzą do ziemi odwróconego w 
kałuży krwi, broczącej z rozciętych naczyń 
krwionośnych. Piwońskiego odstawiono na- 
tychmiast do szpitala powszechnego, gdzie 
o godzinie 11 w nocy prymaryusz dr. Ma- 
deyski dokonał amputacyi lewej nogi w u- 
dzie i wiejscowego rękoczynu prawej pięty 
Uprzytomnijmy sobie teraz — powiadz 
Gaz. przemyska, z Której tę wiadomość 
czerpiemy — straszne położenie Piwońskie- 
go. Z nogami zgruchotunemi, z których 
płynie krew obficie, przychodzi do Świądo- 
mości że żyje. Ból prze:zywający pokrywa 
jego czoło zimnym poteri, p gnał przedtem 
śmierci, teraz woła raiunku. W tem zbliża 
się człowiek, to zbaweu ! Nie to kat! chwy- 
ta ubezwładnionego w ramiona, brutalnie 
spycha z nasypu, potem podnosi i rzuca 


Uhnowscy  wyzyskiwacze ludu. 
Przez salę rozpraw lwowskiego sądu kar- 
nego od dwu przeszło miesięcy przesuwają 
się nieustannie lichwiarze z okolie Uhnowa, 
którzy lud tamtejszy wyzyskiwali przez lat 
szereg. Pamiętaja czytelnicy sylwetkę nie- 
dawno podaną przez nas tu na tem miejscu 
Żyda lichwiarza, który pobierając od 100 do 
12009/,, ludność wiejską tamtejszego okręgu 
demoralizował a kilkuset gospodarzy przy- 
wiódł do kija żebraczego. Obecnie w dal- 
Szym ciągu tej szajki wyzyskiwaczy staje 
przed trybunałem karnym Chaim Klughaupt, 
oskarzony o takie same zbrodnie. Nieszczę- 
Śliwym jest lud wiejski w północno-wscho- 
dnich stronach Galicyi. Gorzej szarańczy 
grasują tam lichwiarze, którzy jak pająki 
osnuwają swemi sieciami pewien zakątek 
ziemi, a zamieszkułych na nim włościan 
uważają jako swoje, przeznaczeniem im od- 
dane ofiary i wysysają ich mienie i ciężką 
pracę bez litości i miłosierdzia, wysysają, 
dopóki biednego, Nierozważnego chłopka, w 
ich ręce popadłego, nie wyrugują z jego 
ojcowizny. Jakie stąd szkody dla kraju i 
gospodarstwa rolnego, jakie demoralizowa- 
nie ludności wiejskiej, opowiadać zbyteczne. 
Ustawa przeciw lichwie wobec tych prze- 
biegłych złoczyńców — a raczej jej prze- 
strzeganie przez tamtejsze sądy powiatowe 
okazuje się za... słabem. Dopiero admini- 
stracyjna władza krajowa zwróciła na to 
uwagę tutejszego sądu i ten wdrożył cały 
szereg Śledztw. Rezprawie obecnie się toczą- 
cej przeciw Abrahamowi  Klughauptowi z 
Uhnowa, przewodniczy radca Heyderer, wo- 
tują radey pp. Spędakowski, Zubrzycki i 
Hauser. Oskarza prok. Piwocki, który w ob- 
szernym akcie oskarzenia, z możliwą ścisło- 
ścią i dokładnuścią ułożonym, dał jasny 
obraz szkodliwej działalności stojącego przed 


$ à jak ścierwo przez parksr. Opis nasz jest|przypomniany przez ks, Chotkowskiego pray 
ke ps tal Pa Klughaupt wierny, bo blis na miejscu, widzieli inpoi sposobności obraz. tego, młótego Taozni- 
wybrał gebie — Jak z a oskarzenia Się] lady krwi na ni | gs partii!" Ożło-|*6, którego młoda, pięlna;* pełna ognia i 


dowiadujemy — za pòle swej przewrotnej 
działalności wioski Krrewicę, Wasylę i 
Śzczepiatyn w powiecie uhuowskim. Sam 
mieszkał w Uhnowie, skąd zupełnie jak pa- 
jąk ze swej kryjówki spadał na tę lub ową 
ofiarę, wyciągnął z niej co mógł i z łupem 
powracał do domu, Dziś już jest bogatym, 
ale za to po okolicy włóczy się mnóstwo 
żebraków, którzy niegdyś posiadali własny 
kawał ziemi i własną chatę, wielu innym 
włościanom grozi tenże sam los w bli- 
skiej już przys łości, — a wszystko to ofia- 
ry Klughaupta. Straszne swe rzemiosło pro- 
wadził Klughanpt podobnie jak inm lirhwia- 
rze. Na pozór bandlował zbożem. Jako ban- 
dlarz zboża zgłaszał się do włościan w 
ciężkich czasach przednowku lub nieułodzą 
ju i ofiarowywał im sprzedaż zboża na za 
siew, lub kupno zboża na pniu stojacego. 
A znał doskonale wszystkich włościat „na 
swojem  terytoryum*, gdyż regulamie je 
objeżdżał i umiał wyzyskać każdego ptrze- 
| bę, lekkomyslność lub nieroztropność. Gdy 
kupował zboże na pniu, płacił nadzwyczaj 
mało, zaledwie trzecią lub czwartą część 
wartości, a potem odbierał kupione zboże 
ściśle, często z naddatkiem. Gdy sprzeda- 
wał zboże na zasiew, oznaczał ceny pstrój- 
ne lub poczwórne; zwykłą było rzeczą, że 


wieka-bestyę przyaresztowano. 

Budowa rnskiego Sseminarynm. 
Proboszcz stanisławowski gr. kat. obrządku 
i kapituła, imieniem przyszłych proboszezów 
podpisali kontrakt którym realność ruskie- 
go probostwa w Stanisławowie odstępują 
funduszowi religjnemu na zbudowanie Da 
takowej dyecezyaluego s-minaryum a reli 
gjny fundusz zobowiązał się natomiast pła 
cić teraźniejszemu proboszczowi 1000 złr. 
rocznie na mieszkanie, budynki gospodarcze, 
ogród i sud, — przyszłym zaś parochom o- 
bowiązuje 8:ę dać odpowiednie ponieszkanie, 
Tak więc. powiada Kuryer ston., stanie 
przy nlicy Lipowej naprzeciw biskupiego pa 
łacu seminaryum z kaplicą, w którem znaj» 
dzie pomieszczenie 68 kleryków. Ór. kat. 
kanonikom stanisławowskiej kapituły pod- 
wyższono płacę z 840 złr, na 1400  złr.. 
dwom prałatom z 1050 złr. na 1600 złr. a 
archipresbyterowi z 1250 złr. na 1800 złr 
oprótz pomieszkania, które teraz mają w na- 
turze, Najprzew. ks. biskup ma płacę 12 000 
rłr. rocznie, ale z tej odciąga mu rząd na 
wszelkiego rodzaju podatki 2600 złr, 

Znalazł swój swego. Warsz. Dn. 
opiera swoje wywody przeciw Polakom w 
Galicyi już nietylko na artykułach Hały- 
czanyna ale i... lwowskiego Przeglądu. Ro- 
syjski ten dziennik zamieszcza w jednym z 
ostatnich swoich numerów artykuł pod nap. 
„Prasa polska i halicko-ruska*, do którego 
zaczerpnąwszy kilka ustępów z Przeglądu 
i Hałyczanyna udowadnia, że „w skład} 
władz autonomicznych wchodzą ludzie bez 
odpowieduich zdolności, nie znający warun- 
ków i potrzeb ludności." Ku przeł onaniu 
swoich czytelników przytacza Dnżew. Warsz. 
ustęp z Przeglądu, w którym tenże powia- 
day że u nas w Galicyi dojdzie wkrótce do 
tego, co się dzieja w Sycylii i pisze: „Dzi- 
wimy się, że gazeta szlachecka zaryzykowa- 
ła tak ostry sąd wydać o autonomicznych 
porządkach w Galicji. Galicyjska autonomia 
cierpi nie na jeden biurokratyzm tylko, lecz 
i na to, co Przegląd nazywa „wstrętnym 
systemem." Szczęście, że Przegląd nie ma 
odwagi powoływać się wzajemnie na Dnie- 
wnik Warszawski, bo gotowibyśmy się 
znowu d wiedzieć z niego, jakich niecnot 
dopuszez ją się Polacy w Królestwie a bo- 
haterstwa Moskale tamże ! 

Burmistrz m. Wiedula dr. Prix, 
zmarł nagle wczoraj popołudniu, jak tele- 
grafują dziś z Wiednia, w Rekawinkel, miej 
scowości oddalonej od Wiednia o 40 minut 
koleją zachodnią, dokąd ndał się na wycie- 
czkę, w towarzystwie przyjaciół. Gdy towa- 
rzystwo do Rekawinkel przybyło, po śnia- 
daniu, które ze sobą przywieziono, udano 
się na przechadzkę. W drodze cświadozył 
dr. Prix, że czuje się cierpiącym i radby 
powrócić do oberży. Jeden z towarzyszy po- 
dał mu ramię, lecz za chwilę dr. Prix padł 
trupem — udar sercowy zabił g0 0d razu, 
Wiadomość o śmierci rozeszła Się we Wie- 
dniu dopiero po godzinie 11 w nocy, Przy- 
jęto ją z niedowierzaniem i poczęły się tłu- 
my ludu gromadzić przed ratuszem celem 
dowiedzenia się prawdy. Niestety wiadomość 
została potwierdzoną. Dr. Prix urodził się 
w roku 1886 w Wiedniu i był adwoka- 


Życia twarz więzi oko, serce i myśl na Wa- 
tykańskiej szianzy Rafaela; młodzieniee, 
który pod wodzą Konstantyna: chcisł ucze- 
stniczyć w jednym z pierwszych trydmfów 
chrześcijaństwa, rwie się do walki jak piak 
do lotu i ginie w niej „śmiertelną ugodzony 
strzałą, 

Więcej nam go żal niż wszystkich in- 
nych siwiałych rycerzy, którzy giną w żół- 
tych falach Tybru, bo w jego szlachetnym 
kcńcu łączy -się piękna przeszłość | s 
piękniejszą stokroć jeszcze bardziej nadxię- 
ją. bo obiecywaliśmy sobie, iż nieraz jeszcze 
walczyć będzie, a nie danem mu było do. 
czekać zwycięstwa sprawy, dla której pra- 
cował, Lubo: wcześnie umarł, pozostawił je- 
dnak po sobie 6. p. Zdzisław Zagórski 
podniosłą pamięć. Silne też musiały być 
zasady, które w duszy śp. Zdzisława zako- 
korzenił owiany bardziej bezpośredniem, le- 
pszej narodowej przeszłości tchnieniem oj- 
ciec i tkliwa, bogobojna matka, kiedy w 
ślad za przodkami rycerskiemu powołaniu 
oddany, a przeto dla stndyów wojskowych 
już w dzieciństwie rzucony. opodal ojczyzny 
i domowego ogniska, z tego, co wyniósł 
z zacnego rodzinnego domu nietylko nie 
nie uronił, ale zarodki w duszę wszczepio- 
ne starał się o własnych siłach rozwinąć, 
Idąc przez życie z podniesioną głową, obrał 
sobie też za hasło Boga, ojczyznę, rodzinę, 
oraz przechowanie w niepokałanej czystości 
klejnotu szlacheckiego. 

Pobożność ucznia akademii inżynierów 
a następnie młodego ofcere, który Wśród 
natężeń pracy, wśród gwaru życia I wśród 
rozrywek młodości często niedowiarkami 
otoczony, przechodząc przez największe nie- 
bezpieczeństwa, przez jakie młody człowiek 
przejść może, często i jawnie przystępownł 
do św. Sakramentów i w dnie powszednie 
chodził do kościoła, była dla kolegów oży- 
'wionych. religijnym duchem, godnym naśla- 
dowania przykładem, dla kulegów zaś po” 
zbawionych tej podpory, którą” daje wiary 
zagadką. Zagadka ta rozjaśniła się jednať 
dla tych, którzy go widzieli w wojnie ber“ 
cogowińskiej rzucającego SiĘ w odmęt nió” 
bezpieczeństw, przekonali się bowiem, ** 
taką odwagę, taką Pogardę Śmierci i W 
wysokie pojęcie obowiązku może tylko ó’ 
wiara w wieczne . życie, a patrząc na **» 
jak śp. Zdzisław dokaznje cudów męgt**» 
jak walczy, tak jak walczyli jasnog!“ 
scy rycerze i barscy konfederaci w img 
Boże, mówili. wszysey: „tak tylko katol 
i polski żołnierz bić się potrafi“, Wisra 
krzepiła Żdzisława w rozłączeniu s ojl% 
ną, podczas którego Zdzisław niejednok'o- 
tnie wspominał tych polskich Sodales ***" 
riani, którzy Bogu Święcili swoje karabele, 
a jeśli sobie obrał powołanie wojsko** i 
zakres działania więcej niż każdy inny. VJ* 
magający zgłębienia umiejętności woj550- 
wych, to dlatego, że rycerskiej wiedzy | 
rycerskiego ducha potrzebować mogła. )*80 
własna ojczyzna. r "BÓR 

Oprócz zapału i entuzyazmu, którem się 
polskie wojsko zawsze odznacza,  WNiósł 
Zdzisław do służby wojskowej i te salęty, 
których w niejednej smutnej chwili Naszych 
dziejów polskiemu wojsku brakło, & miane- 


gdy nie szukać u chłopa na przednowka, 


zapowiadać neutralność 
deńskiego rządu. 
Odezwy do obywateli i do wojska wy- 
wołały potępiające dsklaracye ze strony 
posłów rosyjskiego i pruskiego w War- 
szawie, zaś Stanisław August uniwel-a- 
łem z dnia 2 kwietnia t. r. nazwał po- 
wstanie krakowskie buntem i polecił poj- 
manie sprawców rewoelucyi oraz oddanie 
ich pod sąd. Iastygator koronny Kraj:w- 
ski nie chcąc z urzędu ścigać przewód 
ców powstania, usung? się od obowąz- 
ków ; miejsce jego zajął R"goziński.*, 


ze strony vie- 


(C. d ù 


Stanisław Pepłowski, 


*) T. Konon: „Wewnętrzne dzieje Pol- 
ski za Stanisława Augusta“ (Kraków 1386) 
T. IV. Cz. II. str, 272, 354. — Pamiqniki 
ks. A. Kitowicza (Lwów 1882) t. II. str. 
235—239. — Stanisława hr. Wodzicliego 
„Wspomnienie z przeszłości“ (Kraków 1373) 
str. 327— 330. — Pamiętnik Filipa Lichoc- 
kiego (Kraków 1891) str. 15 —24. — Ta- 
deusz Kościuszko“ przez Franciszka Rychlic- 
kiego (Kraków 1871) str. 169—176 — 
„Tadeusz Keściuszkoś przez Kar.la Falken- 
steina (Wrocław 1827) str. 207. — „Śra- 
ków w czasie powstania Kościuszki* przez 
dr. Klemensa Bąkowskiego (Kraków 1498) 
str. 12, 18, 22, 23. 


wicie parowanie nad sobą, 
system, rygor i karność, Był on surowym 
dla siebie a pobłażliwym dla podwładnych, 
a w służbie miał nietylko, wolę, ale także 
i serce. Marzeniem Zdzisława było osiąść 
„na sagonie i ałnżyć ojczyźnie na- 
przemian pługiem i mieczem, nietylko w 
boju, ale także i w radzie. Do życia publi- 
eznego bowiem posiadał on niepospolite wa- 
runki, a mianowicie umysł śmiały A wy- 
trawny, zdanie silne i nieugięte, odwagę 
cywilną, tężyznę i zdolność do wypowiedze- 
ńia prawdy bez względu, czyli się ona z 
prądem zgadza lub nie, czyli mu zjedna 
przyjaciół, albo też wrogów; wielkości 
siemskie woale mu nie imponowały. 

Cnoty te i zalety nie zdołały jednak 
wypełnić całej pojemności tego niesłychanie 
wrażliwego i delikatnego serea; a jeśliby 
kto był przeszukał tornister młodego żoł- 
nierza na polach hercegowińskich, znalazłby 
w nim nietylko ładunki i regulamin éwi- 
czeń wojskowych, były tam obok niego nie- 
odłączne poezye Krasińskiego i Mickiewicza, 
e w naturze tego, który je nosił, było peł- 
no poezyi życia, idealnego polotu i goto- 
wości do poświęceń, a jeśli wolno mi po- 
wtórzyć wiersz, który tyle razy z ust jego 
słyszałem, było „pełno dobroci i wyobraźni, 
która ziemską dolę złoci“, było pełno „wy- 
trwałości tej pani niedoli, co gmach swój 
atawią z niczego powoli*, 

Człowiek taki me mógł sam sobie wy- 
starczyć, musiał też pragnąć „swych myśli 
przędzę i swych uczuć kwiaty* podzielić 
iw doskonaleniu się wzajemnem przez mi- 
łość zadania życia lepiej osiągnąć, szukał 
też tradyeyi, bo wierzył, że za zasługi 

rsodków Bóg błogosławieństwem wynagra- 
dza, potomków, szukał patryarchalnego do- 
mu, bo w cnótach jego pnnkt wyjścia do 
wspólnej pracy widział a potrzebował prze- 
dewsuystkiem seroa i udało mu się znaleźć 
nietj !ko serce, ale obok niego rękę mężną 
i delikatną w żonie, która opuściła wszy- 


siko, 2 poszła za mężem. Są cnoty, których | 


'woń mileseniem uszanować należy, są nie- 
onesęścia, które tak jak grom pada na wy- 
sokie, drzewa, spadają właśnie na podniosłe 
dnsze, 8% Glerpienia, dla których słowo 
ludzkie chociażby najżywiej odezute, nie mo- 


że być pociechą. Szukać jej i znaleść ją 


a 


|z 


ład, porządek, į Lwów d. 25 lutego 1894. Dr, Marchwicki, 


dyrektor wystawy, dr. Zgórski, skarbnik 
wystawy. 


Ze stowarzyszeń. 
Czytelnia akademicka przeniosła się z do- 


tychczasowego swego mieszkania (Rynek 
ulicę Zimorowicza l. 5 psa" 


Sztuki pięlne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś w poniedziałek poraz pierwszy 
„Oj dragoni“ krotochwila w 3 aktach z fran- 
cuskiego Karola Bossu i Edmunda Dela- 
vigne, tłumaczył M. Sachorowski. Jutro 
we wtorek po raz piąty „Syn marnotrawny* 
(L'Enfant prodigue), pantomina w 3 aktach 
a á odsłonach Michała Carró go z muzyką 
Andrzeja Wormser'a. Zakończy „Bzy kwitną* 
komedya w 1 akcie Z. Przybylskiego i 
„Pupil pupila“ komedya w 1 akcie Adolfa 
Abrahamowicza. We środę po raz drugi „Oj 
dragoni !“ 


Ostatnie wiadomości. 


Z Petersburga donoszą, że w najbliż- 
szym czasie ma zostać zalwierdzony pro- 
jekt bezpośredniego połączenia kolejo- 


|wego między Petersburgiem a Kijowem. 


Nowa linia wynosić będzie 102% wiorst, 
a koszta budowy obliczono na 55 milio- 
nów rubli. 


D. 23. bm. objął przewodnictwo wło- 
skiej Izby posłów wśród oklasków Izby 


|nowy prezydent Biancheri. Biancheri za- 
|kończył swoją przemowę następująco: 


Dzisiaj, podobnie jak zawsze w prze- 
szłości, podniesie się w parlamencie, 
zgodnie z jego szlachetną tradycyą głos, 


(który znowu wleje w naród świeże ży- 


cie, uspokoi go eo do przyszłości i we- 
wie, aby zaufał wam, wam, którzy ni: 
gdy nie zezwolicie, aby publiczny spo- 


gawrke można wyżej, tam gdzie się wzniósł kój bezkarnie był zakłócany. Nigdy się 


tp. 


jednokrotnie wsmacniała i doskonaliła, 
Śmierć i rozłączenie doczesne — 


Zdzisław. Poganie upadali pod ciężarem nie „zgodzicie na to — choćby przyszło 
nieszczęścia, chrześcijan droga krzyża nie- | ponieść najboleśniejsze ofiary — aby po- 


waga i honor kraju nie znalazły dosta- 


nie |tecznej ochrony. Nie zapomnicie również 


rozrywa związków. Wszak nietylko mówimy © przyrzeczonych i pożądanych ulgach 


„Bądź wola Twoja*, ale stwierdzamy wiarę; 


w położeniu tych klas społeczeństwa, 


w ńwiętych oboowanie i ciała zmartwych- j które od kolebki po grobu pracują i 
stanie, Przenika nas też silna wiara, że tak, CIETPIĄ*. 


jak my sa śp. Zdzisława modlić się będzie= 
my, słodząc wspomnieniem szczęścia niede- 
ję rosłączenia, tak też i Zdzisław czuwać 
gawsze będzie nad tymi, których ukochał i 
prosić będzie Bóga dla nich o hart duszy, 
którego zmarły tyle dał dowodów, a które- 
ge pni tak potrzebują —i o mężne zniesienie 
krzyża aż do wiecen+go połączenia, A że 
Zdzisław stanął u stóp Najwyższego silny 
ofiarą największego rzezęścia, jakieBóg dać, 


Wiceprezydentem wybrany został kan- 
dydat rządowy Damiani. 


Senat francuski odesłał projekt usta- 
wy o cle zbożowem napowrót do ko- 
misyi, 


Z Londynu donoszą: Śledztwo w 
sprawie tajemniezej śmierci anarchisty 
Bourdina w parku Greenwich jest w to- 


sle garażem i odebrać może, które to szczę- |ku. Przesłuchsno przedewszsstkiem brata 


śsie ép. Zdzisław dla wieczności porzucił, 
miejmy nadzieję, że zdoła wymodlić szcze- 
gólne łaski Boże dla siebie i drugich. 
„Wobec. smutku rodziny, byłoby niemal 
egoismem mówić o tem, co w Zdzisławie 
trhcą przyjaciele, którzy wiedzieli, że zaw- 
sze w dobrej ezy młej doli liczyć na niego 
mogą i podziwiali to bezwzględne zapomnie- 
nie o sobie, którem się zmarły odznaczał. 
Nie mówiłbym 0 tem, gdyby się z tem nie 
łączyło wspomnienie inne. Piętnaście lat te- 
ami atam, 
„a adi — w ich gronie dwóch: Edward 
Adam Stadnicki i Zdzisław Zagórski — 
słowem i czynem uczyli innych, że praw- 
dziwa przyjaźń to nietylko koleżeństwo W 
dniach wesela, Ale przedewszystkiem wspól- 
na praca i wzajemna pomoc W twardej Bo- 
żej i narodowej służbie, Dwóch najlepszych 
į najbardziej uzdolnionych kolegow, których 
wpływowi wszyscy wiele zawdzięczamy, dziś 
prsedwcześnie zabrakło, należy sie też ści- 
siąć w szeregu, ażeby ich brak o ile mo” 
śności zastąpić, 


duchu dla narodowej myśli, która im pize* 
„wodniczyła. Ufając też, że śp. Zdzisław dla 
swoich najbliższych wyprosi u Boga podda- 
nie się Jego woli i męstwo, a że przyjaciół 
dach jego w pracy skupiać i jednoczyć bę- 
dzie, módlmy się: „Niech w Bogu spo- 
czy wa." 

Otrzymujemy następujące pismo Z 
prośbą 0 zamieszczenie : „Wobec notatki 
umieszczonej w Dile nr. 34 o rzekomej 
defraudacyji funduszów 
świsdczamy, Że wiadomość tą jest  ogzczer- 
esą. fałszywą I. supełnie bezpodstawną. 


— 


Bla iskry Bożej, 


Kazimierza Rojana. 


(Ciąg dalsty.] 

O tem wszystkiem wiedział Genek 
dosk' nale, A eo Sławka wiedziała 0 nim 

Oto wiedziała, że nie lubi on dokto- 
fa Surmińskiego, w którego kancelary! 
spędza mześć potwornie nudnych godzin 
dziennie; że przychodzi do nich zwykle 
o czwartej po południu, niekiedy spe" 
guia się o kwadrans, a w wyjątkowych 
wypadkach o pół godziny — że odcho- 
dzi zwyczajnie między siódmą a ósmą 
wieczorem do domu, żę długi czas przy 
pożegnalnym ukłonie, cofając się w tył, 
zaczepiał obcasem bucika o próg nad- 
miornie wysoki, przez co stawał się ser- 
decznie zabawnym, począku miała 
wyć ochotę a, Się z niego, lecz 
ostatecznie nie śmiała sie nigdy, najwy- 
ġ:j uśmiechała, ponieważ tasha. gó: ad 
chciała go śmiesznym widzieć. 

Genok jest w ogóle poczciwie-pocie- 
sznym, małomównym, dobrym i szlache- 
tnym, co razem podsumowane, daje w 


a przyjaźń dla nich i żal|sposób nauki w tych szkołach sprzeci 
ga nimi okażemy najlepiej, pracując w ich|wiu się tureckim interesom państwo- 


m A A A 


? | mował... 


zmarłego anarchisty Henryka Bourdina, 
również z rodu Francuza, kóry od lat 
kilku osiadł w Londynie i prowadzi pra- 
cownię sukni damskich. Powodzi mu się 
podobno wcale nie żle. Przyznał on, że 
zmarły był jego bratem rodzonym, lecz 
odmówił wezwaniu sędziego, aby przy- 
siągł na biblię, iż wyzna prawdę, 

„Nie widzę powodu przysięgania ną 
księgę — odrzekł — w której treść nie 
wierzę. Jeżeli już w ogóle mam przy- 


w Krakowie kilkunastu mło- | sięgać, to przysięgnę sam przed sobą, 


zobowiązując się mówić prawdę i nie 
jak tylko szczerą prawdę“. Oprócz niego 
przesłuchiwano pięciu studentów, którzy 
przechodząc przez park, usłyszeli huk i 
ETR znaleźli się przy zwłokach Buur- 
ina. 


Donoszą z Konstantynopola: Wsku- 
tek rozporządzenia jeneralnego guberna- 
tera zamknięto w wilajecie kossowskim 
kilka szkół bułgarskich, z powodu, iż 


wym. Odnośne gminy zwróciły się do 
wielkiego wezyra z prośbą o cofnięcie 
tego rozporządzenia. 

tej strawie odbyło się w Sofii 
zgromadzenie przebywających tam Buł. 
garów z Macedonii, w którem uczestni- 
czyli oficerowie, urzędnicy, robotnicy itd, 
Przedmiotem obrad był stan spraw szkol- 
nych w Macedonii, Porta bowiem stawia 
trudności rozwojowi szkolnictwa tamże, 


wystawowych, o-| Uchwalono założyć stowarzyszenie celem 


popierania Bułgarów w Macedonii. 


wyniku postać dodatnią, sympatyczną. 
Można widzieć jego drobne błędy zupeł- 
nie dokładnie, wszelako niepodobna mu 
ich nie wybaczyć, Genek bowiem posia- 
da w sobie iskrę bożą, która wszystkie 
braki i śmieszności gorącym blaskiem 
opromienia, która go podnosi, wywyższu 
had innych, która go wprost niezwy- 
szy g7YDi. Mniejsza, że pisze sam wier- 
można i; Pokazuje ich nikomu, więc nie 
duszy b lg czy piękne one są i do 
piędich emawiają. To jednak pewne, że 
ledwie ois odczuć umie. Parę razy za- 

ano" go uprosić, żeby dekla- 


Zadeklamował. 

1 UET rzez! 
czajny, cichy, potuln i 
way, wyralł od razi. do kecit n ai 
brzyma, stawał się szezytnym władcą 
głowa. Zamiast słów płynęły z ust jego 
perły prawdziwe, szumiały kaskady ci- 
chego SZCZĘSCI, ryczał grom wzburzenia, 
jęczało serc Z bolu, rozdzierał wicher 
swe szaty powiewne Z rozpaczy, prze- 
mawiała pustynia sennem odrętwieniem... 

Niel. on przecie nie był zwyczaj- 
nym człowiekiem | Kto ukocha w ten 
sposób poezy %» jak on ją umiłował, kto 
tak głęboko jè odezuje i zrozumie jak on, 
ten nie jest zwyczajnym człowiekiem. 

On umiał słowami porwać słuchaczy, 
zmusić ich do zapomnienia 0 wszyst- 
kiem innam, natchnąć radośc'g, ukoić, 
wzruszyć... umiał przywołać łzy na ich 


Ów Genek zwy- 


arema 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 27. Lutego 1894. 


Rząd czarnogórski uczynił Porcie 
przedstawienia z powodu zamknięcia al- 
bańsko-czarnogórskiej granicy przez Al- 
bańczyków. 


Z Waszyngtonu donoszą: Dnia 22 bm., 
w dniu urodzin Waszyngtona, uważanym 
przez ustawę za święto, odbyło się po- 
siedzenie Izby posłów. Okoliczność ta 
wywołała burzliwe sceny. Bland, które- 
mu inni posłowie zarzucili, że nie zdo- 
łał uzyskać kompletu w Izbie dla wnio- 
sku o zamknięcie dyskusyi nad proje 
ktem w sprawie bicia monet i opłat 
menniezych od srebra, wzbraniał się ze- 
zwolić na odroczenie Izby. Następnie przy- 
stąpiono do aresztowania wielu deputo 
wanych. Środek ten jest dla uzyskania 
kompletu, ustawą dozwolony, wywołał 
jednak żywe wzburzenie i protesty, Sy- 
tuacya stała się tak trudną, że Bland 
wniósł sam odroczenie Izby, które też 
zostało bezzwłocznie uchwalone, 


Æ=oio polskie. 


(Telegram „Gaz Nar.*). 

Wiedeń d. 26. lutego. Wczoraj w 
południe odbyło się pierwsze posiedze- 
nie Koła polskiego po nowem zebraniu 
się Izby posłów Rady państwa. Na po- 
siedzenie przybyli wszyscy we Wiedniu 
bawiący posłowie polscy a nadto mi- 
nistrowie Jaworski i Madeyski, 
prezydent kolei państwowych Bilin- 
ski, członek Izby panów Gora yski 
i poseł sejmowy Torosiewicz. 

Posiedzenie rozpoczęło się przemó- 
wieniem zast. przewodniczącego p. Be- 
noego, poświęconem wspomnieniu za- 
sług śp. Pietruskiego około rozwoju au- 
tonomii i powit: niu nowego członka Ko- 
ła polskiego p. Krynickiego. Do p. Ste- 
fanii Pietruskiej uchwalono wysłać tele- 
gram kondolencyjny. 

Nastepnie zażądał głosu p. P - 
ski, który zwrócił sę do aiteke et 
worskiego z prośbą o poparcie u rzą- 
du uchwały sejmowej co do refurmy u- 
stawy o opłatach od spadków, 

P. Potoczek korzystając z obecno- 
ści prezydenta kolei państwowych, przy 
podniesieniu sahargi na podział soli bydlę- 
cej żądał jeszcze dalej idących uig taryfo- 
wych. Prezydent Biliński odparł na to, 
iż dostarczenie taniej soli bydlęcej wzię- 
ła na siebie jeneralna dyrekcya kolei 
państwowej a przy ofrachtowaniu takowej 
bywają liczone ceny kosztów, dlatego 
też zniżka taryfowa jest już niemożliwa, 

W dyskusyi, jaka się nad tym przed- 
miotem wywiązała, oświadczył ks. Pa- 
stor, iż w okręgu jarosławskim chłopi 
zupełnie zrezygnowali z tej soli, gdyż 
takowa jest za drogą, popiera tedy wnio- 
sek p. Potoczka, 

Min. Jaworski stwierdziwszy, że 
kolej nezyniła już co mogła, rzuca myśl, 
czyby ze wsparcia rządowego dla do- 
tkniętych klęskami, nie należało pewnej 
kwoty przeznaczyć na zakupno soli i na- 
stępnie rozdać sól między włościan bez- 
płatnie. 


P. Żuk-Skarszewski stwierdza, 
że przy otrzymaniu soli takie są czynio- 
ne biurokratyczne trudności, iż nawet 
obszary dworskie zrzekają się jej po- 
boru. 

W końcu dyskusyi p. Chrzanow- 
ski popierał myśl Jaworskiego, ksiądz 
Chotkowski na potwierdzen'e słuszno- 
ści poruszonej Sprawy dodał, że w ze- 
tknięciu się z ludem słyszał ciągłe skar- 
gi na manipulacye solą a p. Strusz- 
kiewicz wyjaśniał, że część soli roz- 
dawaną bywa darmo i tę włościanie bio- 
rą, za pieniądze zaś nie cheg. 

Nastąpił wybór do trybunału pań- 
stwowego w miejsce ministra Jaworskia- 
go. Koło uchwaliło zaproponować primo 
łoco p. Pinińskiego, secundo Weigla, 
tertio Zolla. 

Po uchwaleniu głosowania w Izbie 
za uznaniem ważności wyboru posła Mar- 
cheta, zamknięto posiedzenie, naznacza- 
Jac następne na wtorek, na którem ma 
odbyć się także wybór prezydyum i ko- 
misyi parlamentarnej Koła. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 26 lutego. Montagsrevue 
(organ Taaffego) zapowiada koalicyi rzą- 
dowej rychły upadek. 

Według Montagsrevuż przeznaczony 


powieki, rozszerzyć im pierś natchnie: 
niem... i bodaj na chwilę otworzyć prze 
nimi w oścież drzwi wiodące w rajskie 
ogrody. 
A sam był przytem taki piękny, szla- 
chetny, podniosły, Przymuszając do zro 
zumienia uwielbienia poety, którego stał 
się tłumaczem, sam bezwiednie wstawiał 
się za sobą, prosząc o miłość, uznanie dla 
siebie samego. 
Uznali też w nim iskrę Bożą i poko- 
chali go przez nią i dla niej wszyscy 
4 tym dobrym, pełnym rodzinnej miłości 
omu. 


II. 
Pokusa. 


Dzień za dniem postępując w raźnym 
pościgu, zapędził cz i ) 
osią amitas as w Zimny, suchy 

oto ścięło się w grud e 
sterczące, trudne do nateni 6. 
gdzieniegdzie tylko małe płytki lodu 
zgrzytały jak szkło stłuczone pod sto- 
pami. Wychudła ziemia choć zwarła zę: 
by i ścisnęła ram'ona 
chą, mroźną Í zdrową. 

Połowa grudnia minęła szczęśliwie. 

Przełomowe dni właśnie nadchodziły, 
gdy w sprawach młodych naszych przed- 
siębiorców zaznaczył się krytyczny mo- 
ment, jakby dla dostosowania się do da- 
nej chwili słonecznej. 


pogodną była, su- 


jest na posadę prezydenta krajowego Bu- 
kowiny hr. Józef Thun, starosta w Cie- 
plieach, syn namiestnika w Salcburgu. 

Wiedeń 26 lutego. W sobotę począł 
się tutaj trzeci powszechny wiec kraw- 
ców austryackich, którego celem jest 
utworzenie powszechnego Związku kraw- 
ców austryackich, aby można z powo- 
dzeniem walczyć przeciw wielxiemu ka- 
pitałowi w procederze krawieckim. 

Wiedeń 26 lutego. Namiestnictwo 
rozwiązało tutejsze stowarzyszenia naro- 
dowo-niemieckie : „Deutsche Geschichte“, 
„Opavia“, stowarzyszenie studentów nie- 
mieckich ze Szląska, i „Teutonia*, bur- 
szenszaft akademicki, za przekroczenie 
statutów i manifestacye na rzecz Schó- 
nerera. 


Praga 26 lutego. Będący na wolnej|g 


stopie a zasądzeni omladiniści urządzili 
w restauracyi „Gesellige“ zebranie, pod- 
czas którego zachowywali się w ten spo- 
sób, iż policya musiała interweniować. 
Berlin d. 26. lutego. Admiralicya 
zeniepokojona jest losem szkolnego o- 
krętu wojennego „Stosch“, który d. 
8. bm. wypłynął z Kiel ku Azorom, 
dokąd jednak dotychczas nie zawinął. 
Sądzą, że zamiast pary użył żagli, i 
ztąd przewłoka jego podróży. 
Cesarzowa Frydrykowa przybyła do 
Anglii do swego brata, ks. Walii. 
Kolonia d. 26. lutego. Köln. Ztg. 


donosi z Belgradu: Z pomiędzy przy- |? 


byłych tu z prowineyi przewódzców 
radykałów udali się na zaproszenie 
króla do pałacu tylko ci, którzy są u- 
rzędnikami. Król oświadczył przyby- 
łym, że za pogróżki dzienników rady- 
kalnych czyni ich odpowiedzialnymi 
w razie, gdyby spełnione zostały, By- 
ły prezydent skupczyny Katicz odpo- 
wiedział, że stronnictwo radykalne nie 
może nawiązać Żadnych rokowań, do- 
póki Milan bawi w Belgradzie, 

Paryż dnia 26. lutego. Wczoraj za- 
rządzono rewizye znowa u ozterech 
anarchistów i zabrano rozmaite pisma 
i broszury. Również znaleziono puszkę, 
zawierającą chlorat. Dwóch anarchistów 
aresztowano. 

Z Logdunu donoszą: Wczoraj wie- 
czorem na Quartier Quillotiere, przed 
pewnym sklepem eksplodowała bomba. 
Szkody nie są zbyt znaczne. Nikt nie 
został zabity. Około północy znalezio- 
no drugą bombę na podwórzu jednego 
z domów nierządu. Tlejący lont został 
zgaszony przez jakiegoś przechodnia. 

Bukareszt d. 26. lutego. Izba po- 
słów uchwaliła 6 milionów franków na 
budowę kolei strategicznej Krajowa: Ka- 
lafat (nad Dunajem). 

Rzym dnia 26. lutego. Jak w ko- 
łach parlamentarnych słychać, rząd go- 
tów odstąpić od niektórych projektowa- 
nych podatków i ustanowić w ich miej- 
sce monopole. Ludność Włoch połu- 
dniowych jest wielce wzburzona tem, 
że Sycylię wykluczono od podatku sol- 
nego. „Oto nagroda za bunt!* wołają 
pisma radykalne. 

M+dryt d. 26. lutego. Dzisiaj zaj- 
mie się gabinet oznaczeniem dnia ze- 
brania parlamentu i przesileniem mini- 
steryalnem. Sprawa z Marokiem wzięła 
pomyślny dla Hiszpanii obrót. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 26 lutego (Z Izby handlowej! 
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Naraz poczuli niewytrawni spólnicy, | płaci“), że wreszcie niechaj będzie 


o 
djże pod ich nogami ugina się ziemia. | wszystko zupełnie spokojny. Za pozwole- | zdaje. 
Ziemia to już nie jest, jestto trzęsawi- | nie 


sko, wątłą skorupą zasłonięte. Lada 
chwila powłoka ugnie się i zanurzy w 
bagnistą otchłań. Jedyny ratunek, to pie- 
niądz, przeklęty pieniądz stokroć i je- 
szcze raz przeklęty. 

Do grudnia wszystko jeszcze drze- 
mało, na kształt uspiouego w mule kro- 
kodyla. m . 

Długi milezały, zamówienia spaźnia- 
ły się, raty nie nagliły. Szaławiłko nie 
dawał znaku życia. Dopiero w pierw- 
szych dniach grudnia, ziemia zatrzęsła 
się zlakka jakby na znak, że się coś złe- 
go święci.. > im 

Imci pan Szaławiłko oznajmił Knia- 
ziewiczowi, że jeżeli mu on w dwójna- 
sób nie podwyższy czynszu za mieszka- 
nie do świąt Bożego Narodzenia nie zło- 
ży należytości z góry za cały kwartał, 
to niechaj sobie szuka innego mieszke- 
nia i swoją kuchnię chemiczną rozwala. 
Głupi bednarz „mądrzejszym się okazał 
od mądrego Kniaziewicza. Kiedy swego 
czasu Stanisław proponował Szaławiłce 
spisanie umowy dotyczącej najmu dom- 
ku na dwa lata, zaklinał się bednarz, że 
tego nie potrzeba, że już na kuchnię się 
zgadza, że nigdy nie wymówi zacnej pa- 
ni Kniaziewiczowej mieszkania, (bo jakże 
mógłby w ten sposób postąpić z „Sza- 
nowną* lokatorką, która przez kilkana- 
ście lat tu mieszka i tak „sprawiedliwie 


Obligi za 100 zł.; Galie funduszu propina 
cyjnego 4%/, 97:20 do 9790. Rukow. funduszu 
Piopinacyjoego 5*|,10230 do 103:00. Kom. banku 
rajowego 5°, w. a. Il. em. 10339 do 103— 
Pożrezką kisiowa *” w. a 105-00 do — —, 44", 
100-0 čo 1:070, t], x roku 1591 9630 do 97:00. 
4*| po 200 koron = 100 zł. w a. z roku 1893 
1630 do 47:00 

Losy: Losy miasta Krakow: 2450 do 2650 


Losy misata Ntaniełrgoga — — 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Użycie Z ÓŁEK CHAMBARDA zawsze 
skutkuje pomyślnie ne razy chodzi o 

Monety. Dn'at —rarski £ j - przywrócenie prawi owego działania 
le-ndot 959 4a 9-29 ARTS A fnnkcyi trawienia. Jest to najlepsze le- 
wi el srebrny mg do IR pua karstwo na zatwardzenie, na wszelkie 
osyjaki papierow '33-— do I 35:00. 100 ma-| słabości, jakie ono pociąga za sobą. Bo- 
rèk piszmieckici 6090 so 61 40 le stó, zaćmienia ouA Ma 
apetytu, mdłości, trudność trawienia, 
odęcie żołądka itd. l 

Użycie tego środka jest zalecanem 
szczególnie osobom skłonnym do przy- 
padłości, które wymagają ścisłej regu- 
larności stolca, a mianowicie uderze- 
niom krwi do głowy, hemoroidom, 
wyrzutom naskórnym itd. 

Dostać można we Lwowie w apte 
kach PP. Mikolascha, Wiewiórskiego, 
Ruckera, Lachowicza, Beisera i oklepiń- 
skiego, w Krakowie w aptekach PP. 
Redyka i Wiszniewskiego. 


ET — = 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 26. lutego. Stan powietrza w ubie- 
głym tygodniu był prawdziwie zimowy Mrozy 
jednak nie budziłyby żadnych obaw o zasiewy, 
gdyby nie zupełny brak wilgoci, który źle na 
nie wpłynąć może. 

Sytuscya międzynarodowego handlu zbożem 
nie polepszyła się wcale w ciągu ubiegłego tygo- 
nia. Ogromne zapasy Stanów Zjednoczonych i 
niezwykle wielkie zaofiarowanie ze strony Rosyi, 
(eksport z Rosyi wynosił w poprzednim tygodniu 
225 2v0 kwarterów, podczas gdy w tym samym 
okresie roku zeszłego wynosił 88.300 kwarterów) 
paraliżują zupełnie wszelkie okoliczności, któreby 
mogły przyczynić się do polepszenia tendencji. 

Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące : 
najniższe najwyższe 

7:45 — T 


Przed zakupnem maszyny należy 
przejrzeć katalog powa nej firmy fran- 


pszenica na wiosnę | 4 ‘5T icuskiej J. Roulet et Cnie inżynierów 

a » patrniee mas = Hes mechaników, następców J. Hermana La- 
żyto na wiosnę 614 — 620 |chapelle, 81—33 rue Boinod Paris, któ- 
n, » jesień 6'39 — 669 |rej reputacya sumienności i rzetelności 
OWCE 4 deski gss = a: jest powszechnie znana. Wszystkie ma- 
kukurudza na maj-czer. BI? — 524 |SZyNy tego domu zbudowane z zastó- 
rzepak na sierpi ń-wrzesseń 1275 — 13:— |SOweniem ostatnich ulepszeń, są bardzo 


W zakupach natychmiastowych ruch bardzo | tanie i 
był mały. Dopiero na sobotnim targu zbożowym 
okazała się nieco przyjaźniejsza tendencya co do 
szenicy i żyta, co do jęczmienia zaś 
pozostała mdłą, jak i poprzednio. Zresztą uspo- 
sob enie eo do owsa było spokojne a kukurudza 
trzymała się w cenie. 

W zakupach terminowych ruch był prawie 
nieznaczny, ceny jednak pozostsły niezmienione 
na co głównie wpłynęły wyższe notacye nowo- 


ko, Dr. Bogumił Bieńkowski 


WY. i A ge wiosnę po a po ukończeniu specyalnych studyów 
i *45, na maj-czerwiec , na jesień 7:75 ą i ; - 
7-73, żyto na wiosnę 6 14, 6-15, na maj-czerwiec | W instytucie „dontologicznym w Ber 
6-27, 6'26, na jesień 6:59, owies na wiosnę po|linie i odbyciu podróży naukowych do 
6'88, 6-9u, 6:88, kukurudzę na maj-czerwiec 5'19 Halli nad Saalą i Lipska 


5:18, rzepak na sierpień-wrzesień po zł. notowano 

ĆW 4 ; ordynuje od 9—i i 3—6 
s--_|ulica Trzeciego Maja 

dom dawniej Tennera 


lub uł. KOŚCIUSZKI 1. 8. 


łatwe do prowadzenia, 


865 Dentysta 


Wszech nauk lekarskich 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 26. lutego. 


Hotel Europejski. S. Chojecki z Ży- 
daczowa, C. Lekczyński z Rymanowa, 
F. Stanek z Wiszeńki, N. Lederman, M. 
Grünberg i W. Tepsa z Wiednia, A. 
Mansfeld z Paryża, S. Matkowski z Su- 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


rówki. 
Hotel Żorża. T. hr. Dzieduszycki zjy, | ini i 
4 g ' . lekarz pr. na klinice prof Fourniera 
Niesłuchowa, A. Agopsowicz z Troja- w Paryżu i Lassara R Berlinie 


nówki, J. Agopsowicz z Kobylea, J. br. 
Romaszkan ze Stanisławowa, J. Gnoiń- 
ski z Cieszanowa, Dr. W. Klecki i E. 
Schinke z Lipska, O. Eiselt z Mona- 
chium. 

Hotel Imperial. O. hr. Dunin Bor- 
kowską z Ponikwy, A. br. Gall z Wie- 
dnia, A. Eber z Hamburga, I. Giżowska 
z Mokrzany, W. Barański z Łukanowa, 
J. Wojtowicz z Sokala, S. Matkowski 
z Szezerea, G. Hinringer z Tarnobrze= |y"==== 
gu, K. Giiierman z Nirenbergu, S. Li- 
browicz z Krakowa. 

Hotel Metropol. S. Filipeeki z Ostro- 


ordynuje od 11—12 i od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od l.czerwca 1803, 


(Czas lwowski), 


OQdehodzą do 


| Kuryer | 


Osobowy 


wa, Dr. I. Cieszyński z Biały, T. Sta- 
mirowski z Podhajczyk, Dr. I. Dobro- fik w 
wolski z Dolny, W. Stroynowski z Dro- ||podwołocz. 
bowyża, W. Jedynkiewicz z Jarosławia, | |Podw. Podzam. 
M. Błażowski ze Stanisławowa, K. So- SA 
chaniewicz z Tarnopola. Boża 
ZZOZ OZ Z ZZ Przychodzą z 
, łudniu y 
Stan powietrza. W sobotę popol Krakowa | 308] 601l esel gui 935 — 
i dziś rano mieliśmy pogodę, wczoraj pa- ||p-awołocz. | 2:48| 100 ež) 9% — | — 
dał śnieg. Pow, Podam] 2:34] 9%] 971) 555) — | — 
Barometr opada. Czerniowiec | 1019| — | 7u) v59 1251| — 
Stan barometru zredukowany do pozio ||Stryja ~| —| 18) 906| 953] 238 
mu morza był dziś o lżtej godzinie w po ||Helzea -| -| 87 526 =| — 


łuduie 257 mm. 

Prognoza ua dobę dnia 27 lutego 
(od północy do północy). 
do kierunku zachodni, 
ści 6 m,sek. 

Średnia temperatura doby podniesie 
się do — 0°C, niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, 8 względna wilgotność powietrza 
zwiększy się do 85"/,. 

Opad śnieg. 


br. 
Wiatr będzie 60 
o średniej prędko- 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
sa czarną linijką, oznaczają porę noeną od g0- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. BY. 

Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze- 
gar środkowo -europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35. A 4 

W biurze informacyjnem austryackieh kolei 
państw, we Lwowie ul. Trzeciego Maja L 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okreżnych, dowolnie zestawianych, — zeszy- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
kieszonkowym, informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych ! 


Jutro d. 27. lutego: św. Aleksandra. 
— Bw. Onysoma Jep. 


T 


aa e a r011017Ń, 
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mam ja rozum lepszy niż się komn 
wybudowania kuchni żądał tylko — Ale skądże taka dzika pretensya 
na tę|— pytał dalej Kniaziewiez. 
— Już ja wiem skąd, ho, ho! — od- 
parł bednarz głupowato-naiwnie. - 

— Do stu piorunów z taką logiką— 
wybuchnął Stach rozgniewany na do- 
bre, — Czyż nie zgodziłeś się pan na 
małe podwyższenie czynszu i nie od- 


stąpiłeś od wszelkich innych żądań? 
i dlatego żądam 


skromnej uadwyżki miesięcznej i na 
Kniaziewicz się zgodził, Zaufał, jak wielu 
innyin. 

Tymczasem, gdy budowa kuchni skoń- 
czyła się, a czynności w niej rozpoczęły, 
skombinował p. Szaławiłko w swej roz- 
sądnej, bednarskiej głowie, że teraz za- 
pewnie będzie bardzo zależało Kniaziewi- 
czowi na tem, aby nie wyprowadzać się 
z jego domu. 

— Zaczęgajcie - - pomyślał — mę- 
czyliście wy mnie przedtem o tę prze- 
klętą kuchnię, teraz ja was będę mę- 
czyć... , 

Ta myśl odnosiła się więcej do Wro- 
nowskiego, którego Szaławiłko bał się i 
nienawidził, niżeli do samego Stanisła- 
wa. Otóż po troszę dla zemsty nad Wro- 
nowskim, potroszę z płaskiej, głupiej 
chciwości, chętki wyzyskania człowieka 
niedoświadczonego a przypartego do mu- 
ru, postawił Kniażiewiczowi w pierw- 
szych dniach grudnia ultimatum: Albo 
zapłać podwójny czynsz z góry za trzy 
miesiące, albo wynoś się i wal kuchnię“. 

— Czyś pan zwaryował | — zawołał 
usłyszawszy to Stanisław, i spojrzał na 
gospodarza żdziwionemi oczyma. 


— Co miałem zwaryować — odparł 
Szaławiłko głosem spokojnym, nie aad 
Jąc się nawet tym razem — ho, ho, 


— Zgodziłem się, 
małego podwyższenia. 
— Więc podwójny czynsz, to u pa- 
na małe podwyższenie ? 7 
— A pewnie że małe. — Szaławiłko 
nie widząc Wronowskiego w pobliżu 
był bezczelnie odważnym. — Dla pana 
może wielkie — ciągnął dalej — dla 
mnie małe. Albo to dla mnie nie stra- 
ta, jak w moim ładnym domu jest fae 
bryka ?.. jak przez cały dzień z komina 
kurzy się i kurzy. 
— Żebyś pękł przeklęty człowieku — 
pomyślał Stanisław, głośno zaś dodał: — 
Dobrze, a cóż teraz, z tym czynszem 
kwartalnym, jeżeli dotąd płaciłem go 
miesięcznie. Skądże to się wzięło? 
-- Stad, że się wzięło. 
„, — Proszę pana, nie bądź pan dziec- 
kiem — począł mówić Kniaziewicz ła- 
godnie, trzęsąe się z gniewu. — Pra- 
wda że chciałem z panem spisać umowę? 


(C. d. n.) 


4 
Na miesiąc marzec 


Rozmyślania 


i modlitwy 
ku czci Św. Józefa 


movietsze i obszerniejsze 


13483. 
Oliwę do maszyn, 
Pasy do maszyn. 
Płyty i węże gumowe 
| teżtnre, ashest, minium, błelwetss 


poleca po cenach fabrycznych 
skład farb, lakierów i pokostów 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


Większym odbiorcom znaczny rabat 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


<a zrrakowie. 


DROBNE OGŁOSZENIA po ceccie ud wyrazu. 


U 


rego 2. 

pr KOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 

trafikach. 899 


M5 POKOJOWE po złr: 24% —, po» 
leca Piotr Chrzastowski, handel że- 
lazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). 


MBRY NA LAMPY po 25 ct. poleca 
haude! Alfreda Klimka, Lwów, Bato- 
925 


"AJLEPSZA BIELIZNĘ meska i dla 
chłopców sprzedają najtaniej 
8. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plae Halieki l. 3. 721 


ZADCA EKONOMICZNY, posiadający 


NSTRUMENTA mechaniczne (aristony studya rolnicza, poleca usługi swe od 


ete.) Na raty. Stanisław Horszowski, wiosny. Adres: Chyćko, Podhorodee, p. 
Lwów. Ilustrowane cenniki granis. 85318chodnica. 581 
PZDR | 


I LEKO niczbierane i śmierankę we fla- 
szkach plomb: wanych dosta. «za co dv- 
mów „SYTGNIÓWKA* Mleczarnia i Bazar 
produktów wiejskich we Lwowie, ulica Ko-j 


KA ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje | ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Koperuika 11. 


peroika 4. 915 ĄGENCYA POŚREDNICZEŃ Domini- 
ka Doboszyńskiego (koncesyonowana 
KILO. Masło i mięso franco za zalicz-|PTZC? Wysokie c. k. Namiestnictwo) Lwów! 


Halicka 21, ma każdego czasu de umie-| 
szęczenia urzędników prywatnych, rządoów, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
|gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- 
RE |nistratorów większymi majątkami -Í k mie- 
JASŁO STOŁOWE swieże, naturalne |pjęami za kaucyą, guwernerów, ogrodni- 
prima, za 4 złr. 30 ct rozsyła 5 klg. ków, teeb 
oczią franco za pobraniem pocztowem: ł 


Ą zlecenia 
. Prinz, Zaleszczyki. 929  |nsjakuratniej. 


a. Masło śmietansowe deserowe 4 złr 
30 et. Mięsu krzyżówka 2 złr. 15 et. Sal. 
Wenkert, Źaleszczyki. 928 


== 


uskutecznia bezzwłoczuie i jak 


865 


Pasztet 
a gęsich wątróbek, drobiu i zwierzyny nie 
bywale w;horny. Puszki gliniane po zł. 
1-0. Puszki lutowane z kluczykami po 
*5 et. i 45 et. poleca Zarząd dworu Pap- 
szyn poczta Brzeżany. 843 


Mysiewki najlepszych herba 


1/, kilo złr. 130 i złr. 1:60 898 
poleca HANDEL HERBATY 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


| „Emi KAWALERSK A zarządcy fol- 
warku przyjmę zaraz. Bliższe warunki 
i informacye uprasza pod adresem: X. Z 
poste restante Nowy Sącz. 930 


prz ekonomiczny, również pszcze 
larz racyonalny, w mło ym wieku. ka 
waler, postadający chlubne świadectwa, po 
szukuje posady w kraju. Łaskawe zglosze- 
mia pod adresem: A. P. i.. posie restante 
Jez:erna. Jm | 


0” CHERCHE me gouvernante fran 
çaise. S'adresser au bureau du journal 


Dr. GÖliSs’ a 
uniwersalny 


5 00 


ników, mechaników itp. Łaskawe; 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 27%. Lutego 1894. Nr. 45. 


Latarnie 


gospodarcze naftowe, graniaste, 
ET silne zbudowane złr. 250. Są to 
idę Mi jedyne latarnie które nie kopeą, 
"JMM J daja światło silne, jasne i bez 
EU kwestyi są nalepsze z istnieją- 
cych. Pochodnie naftowe po złr. 
2:50, wahadłowe zir. 3 
Rłódki garniturowe 
silne i praktyczne, 6 sztuk od 
złr. 2:20 do 6* 
Kłódki systemu amerykańskiego 
najpewniejsze, od złr. 1:50 do 3) 
poleca 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 9. 


Majątek ziemski 


4 mile od Przemyśla odległy, skła- 
dajscy się z pola ornego do 900 
morgów, łak 150 morgów, chmie- 
larni 8 morgów, pastwisk 50 mor- 
gów w dobrej kulturze jest od 1 
lipca b. r. do wydzierżawienia. 
Bliższych wiadomości udzieli kan- 
celarya adwokata Dr. Władysława 

Czaykowskiego w ię 4% 


Ogier ” 


rasy orientalnej, wysoki 163 em., kształt- 
nej budowy, lat 4, jest za mierną cenę d 
aprzedapia. Bliższych szczegółów udzieli 
Zarząd dóbr w Czernielowie mazowieckim 
poczta Romanówka przez Borki wielkie. 


„DZWON“ 


14P 
pismo chrześcijańsko - demokratyezne, 
kosztuje roeznie 2 złr., wychodzi eo % 
tygodnie — hto się chee prawdy do- 
wiedzieć, niech ezyta „Dzwon“. 
Za darmo przez kwartał otrzyma „Dzwun* 
każdy, kto się zgłosi o to do Redakeyi 
„Dzwonu* w Cieszynie, * yższa brama. 


Dia starszych i młod. mężczyzn 


Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, pər- 
ły santałowe i wszelkie inne lekarstwa 
Starsz. lekarza sztab. Dr. Millera 


Wstrzykiwanie 
i pigułki 


ściśle według przepisów l karskich spo- 
rządzone i przez lekarży polecone środki 
lecznicze na lepsze i wypróbowane, Z do- 
brym skutkiem używane przeciw wszel 
kim upławom cewki moczowej, katarom 
(gonorrhoe) działają szybko i znakomi- 
cie. — Skntek ezęste już po kilkn 
dniach widoczny. Także i w zastarza- 
łych przewlekłych chronicznych wypad- 
kach nżywać można bez następstw 
złych skutków. 

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier- 
pienia (wycieki) złr. 160, Nr, II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cier- 
pienia (w;cieki) złr. 250, pocztą 25 ct 
więcej za opakew»nie wrez z dokładnym 


proszek do potraw 


(wprowadzony w roku 1857). 
Dictetyczny środek pomagający trawlenis. 


Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro-Węgierskiej 
monarchii. 


Cena małego pudełka 84 et., dużego złr. 1-26. 
Każde pudełko powiuno być opatrzone pieczątką „Dr. Gólis" i zamkniąte 
protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Gólis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gólis'a uniwersalnego proszku do potraw“. 


Wyłączni produrenci (od roku 1868) 


Dr. Józefa Gólisa Następcy 


Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 


Rozsyłka hurtowna i drobna. 


UNE ZR TAE JE „A 


EM E ue ESA ENR: 
Congo najszłachetniejszy liść złr. %10 za kilogr. Pecco Con 


go. łagodna z pysznym zapachem złr. 350 do złr. 6 za kilogr 
Palling Congo, łagodna, z pysznym zayschem złr. 5 za kilgr. — 
Souchong, wielki, piękny liść złr. 229 do złr. 5 za kilogram 


A, Ml. MANDIL Thee & Rum- 


Importeur Brünn 
EZM] 


rozsyła 
za zaliczką 


Ziółka przeczyszczaj 
Franciszka Wil 


aptekarza « 


w Neunkirchen w Niższej 


K. Krzyżanowskiego, Piotra Mikolascha 1 


Wilhelm 


antiartrityczne i amirienmatycznć 


we Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Jakóba Beisera, 


w cenie od zir. 1! — za paczkę. 


lekarskim sposobem użycia. 

Jedyoy włówny skład wyrabiający St. 
Georgs-Ap. theke, Wien, VIIL., Wim- 
mergasse Nr. 33, gdzie wszelk:e listo- 
wne zamówienia adreso ać należy. 

Skł+d we Lwowie w aptece p Mi- 
kolascha. — W Krakowie w aptece 
E. Stockmara. 4974 
E KSC TEKI S CE) 


Nagroda 


A) narodowa | 
HERCA 16,600 FR. Mal 
medal złoty 


XA LAROC 


Z ŻELAZEM 
W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 


łatwą do uswojenia przez każdy orga- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym. 

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ua 
czabezsilność i wątłość, zalecasię przez 
lekarzy dla kobiet popałogach i ozdro- 
wieńców etc. 

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
Dostac mozas we wszystkich a piekach. 


ące krew 
helma 


8188 


Austryi 


Zygmunta Ruckera 


Zza got wizę 


poszukuje się kupna 


mają KI Ziemskiego 


w cenie od 150—2000:0 złr w Galicyi. 
w dobr. m położeniu i z wykazem d.eho 
dów co najmniej 4!|,9/,. Zgłoszenia wprort 
od P. T. właścicieli należy nadesłać wraz 
z wykazem doch dów (administracya lub 
dzierżawa) w języku niemieckim na ręce: 
„Dr. R. vr. Hohenblau, Wien, I, Loth- 
ringerstrasse 15. 5.541 


otręczenie małżeństw. 


Arystokraci, oficerowie, właściciele dóbr. 
urzędnicy, kupcy i przemysłowcy, którzy 
się chcą ożenić prędko i bogato, z ufnością 
mogą się zwrócić do M. Sattlera, Buda- 
pest, Altgasse 26, Zanotowanych jest 
2000 podań o 10 0 złr. do 5 milionów ma- 
jątku, pomiędzy temi 60 bardzo bogatych 
sierót i wdów, które pragną wyjść tylko 
za oficerów i arystokratów. Największa dy 
skre ya zapowniona. Tylko niemieckie listy 
tędą uwzględnione. 5342 


ikry Uognac 


własnej uprawy, dostarcza franco 4 butelki 
za 6 złr, albo 2 litry za $ ztr., 

2 litry złr. 4-80. 5161 
Benecykt Hert!, własciciel dóbr, 


zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


CEMENT 


Wapno hydrauliczne, Gips , Asfalt, 
Płyty izolacyjne, Kit do okien, Kit 
do żelaza (Kisenkit), Kit miniowy 
(Miniumkit), Kwas karbolowy suro- 
wy, Kwas karbolowy krystalizowa- 
ny, Niarczan żelaza, Ter gazowy. 
Ter drzewny, Tektnry na dachy, 
Farby do fasal, Carbolineum, Anti- 
merulivn, Krezolina, Wapno karbo- 
lowe, Wapno chlorowe, Naftalina. 


Pokost naftowy 


do smarowania parkanów, sztachet, 
belek, desek i t. p. 
poleca 4597 


Alojzy Hiibner 


L-ów, Rynek I. 38. 


PAPIER FAYARD: BLAYN 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skutaczności leczenia ka 
tnrów, reumatyzmu , irytacyj piersiowych, boleści, zwiehnień, ran, oparzeń, 
nagniotków, adgniotków pomiędzy paleami i odmrożeń. We wszystkich aptekach. 
(Wymagać własnoręcznego p dpisu.) 4783 


Każdy kaszel 


jak niemniej wszelkie choroby przewo- 
dn oddechowego, gardła , płue i piersi, 
tudzeż t udny oddech, duszność, 
astma, Zzufiegmienie, kaszel kurczo- 
wy, drażnienie krtsni i początki 
suchot ustępują niezawotnie i najszyb- 
ciej przez użycie od tylu lat znanego 
śrdka; Herbaty św. Jeizego w pa- 
kietach po 50 et. i św. Jerzego pro- 
szku przeeciwkataralnege pudełko 50 
©. wraz z dokładnym eposobem używa 
nia. Skutek widoczny już po kilkn 
dniach. Mniej jak 2 pakiety nie posy- 
łamy. Przy wysyłce pocztą 20 et. za 
opakowanie i list frachtowy. Zamówie- 
nia adresować wprost do: St. Georgs 


W12 0a (Rasa), Saudacza ZACZNA, 
Lososie, Komary Świeże, Kalafiory, 
Kawior grndoziarajsty 


Apotheke Wien, V/2., Wimmergasse 33, 
Skład we Lwowie w aptece p. Pio- 
4972 


tra Mikolasza. 


polecają bardzo tanio. 5381 


MUSALOWICZI JANIK 


LWÓW, dawny gmach Kasy oszczędności 


Znaczny zarobek 
a względnie stała placa. 


Znane z reputacyi, renomowane Towa- 
rzystwo ubezpieczeń, poszukuje osobę obra- 
ającą się w lepszych kołach towarzyskich 
Lwowa i powiatów, chcącą się poświęcić 
akwizycyi w interesie życiowym. Znaczny 
poboczny zarobek, a nawet stała płaca, 
Tylko osoby, mające poważne zamiary i 
chcące sobie egzystentyę poprawić a wzglę- | 


młody| 


dnie zabezpieczye, zechcą wnieść swe ofer 
ty pod: „lukratywne poboczne zatrudnie- 
nie do Administracy „Gazety Narodowej“. 


Pielęgnowanie 
piękności. 


0d A—Z. 10 środków przeciw wsżelkim 

uieczystościem skóry 10 ct.,  Oryentalno 

mleko piękności, jedyny nieszkodl wy Śro- 

dek, któzy natychmiast po użyciu okazuje 
się skutecznym 1 złr. 


s Mera ™™ 


Wien, XVIII. Hauptstrasse 62. 


Konkurs. 


Jest do obsadzenia posada 5207 


asystenta huty cynku 
| IW. Andrzeja hr. Potockiego 


w Kozu, z roczną płacą 900 złr. oprócz 
wolnego mieszkania i deputatu nafty na 
światło a węgli na opał. 

Ubiegający się © tę posadę winni od- 
nośne metryka, świadectwami lekarskimi 
fizycznego uzdolnienia, tudzież otbytej prak- 
tyki udokumentowane a dekładny życiorys 
zawierające podania po koniec lutego 
1894 wnieść na ręce Zarządu zakładów 
górniczych i hutniczych w Nierszy po* 
czta Trzebinia. 

Pierwszeństwo w zasadzie przyznanem 
kędzie kandydatom z dłuższą praktyką w 
hucie cynku łub w lab-ratoryum chemi- 
ceznem zajmującym się analizą rud i krus/- 
cow. 


Administracya dóbr 


właściciel hotelu Imperial. 


Krzysztof Janowicz 


obejmuję pod własny zarząd 
nabywszy dom na własność. 
„Imperial“ i „Metropol“. 


Omnibus na dworcu odstawi P. T gości do hotelów 


Ż dniem 1. marca 


Wncenty Oswald 


przeniósł swój 


Zakład fryzyerski 


z ulicy Haliekiej 
na ulicę Iret 


obok handlu Pieleckiego, dom Brunicekiego. 


ską, wo 


hr. Potockich w Krzeszowicach 


Bank rolniczy 
we Iuw owie 


do zasiewu wiosennego : 


koniczyny tymotkę, lucernę oryg franceu- 
ne od kanianki; rajgrasy, spo- 
rek, łubin, wykę, bobik , groch, buraki i 
marcbew pastewną , koński 7ąb oryginalny 
amerykański i węgierski o'a% nowy gatu- 
nek „koński ząb złoty“ (Goldschónhett), 
kukurudzą kasterną „Pignoletto" oraz 
wszelkie inne n siona i zboża jare. 
Wszelkie masiona posyłamy do staeyj 
oeeny nasion celem zbadania czystości 
i siły kiełkowania. 


Nawozy sztuczne 


5yg3|7 gWarancyą za procent i jakość składników. 


Maszyny rolnicze 


z pierwszorzęduych fabryk. 


Dom Hermann-Lachapelle J. BOULET i SP. Nast. 
31 33 ulica Boinod, w Paryżu. 


KRZYŻ LEGIL HONOROWEJ w r. 1888. 
Cztery medale złote ha Powszechnej Wystawie z r. 1889, kl. 49, 50, 52, 6%. 


MASZYNY MEUSTANNĘ DO ROBIENIA 


NAPOJÓW GAZOWYCH 


Wvasvłka „franeo* szcz 


wedy saleerskiej, 
limoriady, wody sardowej. 


WIN MUSUJĄCYCH. 


JEDYNE SREBRZONE 
WEWNĄTRZ, 


Y E ONY 
wszelkich kształtów 

i kolorów. 
Znaczna zniżka cen takowycb. 
agółrwych orosvektów, 5306 


„CZYSZCZONA: 


(ŻYTNIÓWKA DUBLAŃSKA RAFINOWANA). 


ATE 


ST. 


Do Wgo J. A. Baczewskiego 
e. k. dostawcy nadwornego, właściciela uprz. rafineryi spirytusu i fabryki 
wódek polskich we Lwowie. 
L. 35056. Na prośhę Wgo Pana 4. lipca i£93 stwierdza Wydział krajowy, 
że W. Pan zakupiłeś 117:57 hektolitrów wódki z czystegn żyta bez żadnych 
domieszek na suchym słodzie w krajowej gorzelni w Dublansch w kampanii 


1892/93 wypalonej i że żytniówka ta 

Lwowa położonej dostawioną została. 
Lwów, dnia 30. lipca 1893. 
Członek Wydziału krajowego: 

Brykczyński m. p. 


„Lla oszczędny ca ecos bodri 


ra 


Suche znakomite Mydło do prania kilo 40 ct. 


Wydawca i odpowiedzialna redaktor Platoa Kostecki. 


Krochmal pszenny w najlepszym gatunku 
kilo 27 centow. — Farbka królewska do bielizny. — Szczotki do szurowania i zamiatania. 


do fabryki Pańskiej w Zniesieniu koło 
5237 


Marszałek krajowy w zastępstwic: 
Wereszez ński m. p. 


-* 


Odstrakcyę | utrndnione trawienie E 


usuwa Wino Bagrada (J. Paweł Liebe, Drezno). Ta smaczna esencya re- 
puluje nadwerężone funkcye wnętrzności Nie równa się ona ze zwykłymi środ- 
kami rozwalainjącymi, jak: pigułki, rebarbarum, senes, tamarindien i inne 
drastyczne lekarstwa, Wino Bagrada nie przeszkadza lecz pomaga trawie- 
niu, nie przyczynią Żadnych dolegliwości i nie wymaga szczególnej dyety, 
w miarę używania doza może być zmniej+zoną. W późnym wiekm, kiedy dzia- 
łanie organizmu ludzkiego słabnie, Wino Sagrada staje się nieodzownem a za- 
wsze zbawiennem. Liebe'go Wino Sagrada dostanie we wszyst ich aptekach. 
We Lwowie do nabycia: w aptece P. Mikolascha. 


C. k. Dyrekcya policyi poszukuje do wynajęcia na lat 
10 od 1. września 1596 w śródmieściu lub w pobliżu śród- 
mieścia domu na pomieszczenie urzędu. 

Dom powinien mieć 60—70 pokoi jasnych i obszernych, 
kilka kucheń, co najmniej dwoje schodów, dwie bramy, ob- 
szerne podwórze. W domu nie moga być sklepy ani prywatne 
pomieszkania. Pożądanem byłoby wybudowanie nowego do- 
mu, do którego planów dostarczyłaby e. k- Dyrekoya policyi. 

Bliższych informacyj zasięgnąć można w- godzinach 
urzędowych w biurze prezydyalnem c. k. Dyrekeyi  policyi 
i tam wnosić oferty. ‘B341 


i F. J. BALLEK , fabryka maszyn 


Praga, Porsio 5261 
poleca jako specyalność stałe i przenośne 


Pompy powietrzne do piwa 


(Bierluftdruekapparate) najlepszej konstrukcyi, złożona. po- 
dług prawnych przepisów, z prawdziwemi, czyste chemi- 
cznemi rurami eynowemi pod gwarancyą, 


Pąteniowane maszyny do napełniania i korkowania.. flaszek.. 


Ilvstrowane cónniki na 240Anie ETATE fremwo. 


Już zostal otwarty 


wy skład wedii I Ręstaraep 


Józefa Jankowskiego 
we własnej kamienicy 1. 10 oliea Halicka we Lwowie b 
(dawniej handel korze”ry W P. Adolf Mańkowskiego) ~ 4h 
z wielkim komfortem i gustowiie urżąłzone na w2Ór prakty- 
kowany w głównych miastach z granicznych polecając 


WĘDLINY 

= „a zdrowa i smaczną o wielkim wyborze zawsze” świeżych po- 
Kuchnię traw, podawanych Szanownym P.T. Gościom w lokalu ke 
racyjnym według cennika potraw lub w abonamencie miesięcznym, 


Piwo pilzneńskie z browaru akcyjnego w Pilanie 
niezrównaue w smaku i pod względem jakości 3 + e. 
1 j węgierskie i nustryackie na miary i butelki. Jąkota 
Wino naturalne m; SZAMPAN, 0OGNAC fransnski (kuraoyjny) prar 
PORTER prawdziwy angielski i najhardziej poszukiwanę LIKIERY krajowś i zagra- 
i R 'niczne. Wre - ak A 
Umekua pea miznzetCnnia A nmoteJliRaże. 
Przez długie lata doznawał mój skład wędlin z pokojem do śniadań firzódtem 
vs å vis kościoła QO Jezuitów we Lwowie, osobliwszych względów łaskawych P. T. 
Publiezności, którym też i nadal polecając się, mam żaśzoz t kreślić się:-Jej «aniżo- 
nym sługa _ z głębokim szacunkiem _ o. Ű 
5818 ' Józef Jankowski. 


masarz i. restaurator. 


i wszelkie w zakr's postępuwego masarstwa wehodzące artykuły 
własnego wyrobu najlepszuj jakości, znane z dobroci i wyśmienitego 


smiku, nader poszukiwaue, jakoteł 


Ga . ' 
ny z e p M Ń A RAM POWA BM 27 


JAK TENATOWICZ 


poleba ak. M] 

> tF i PAT 2d: 

najprzedniejsze perfamy I wody tsaletówe E 

| odszezególnione 10 medalami zasłagi i Zm% dyplomami uznania, fg 
1 miaaowicie: 

Gol : kminową, fiołkową, róŻMIĄ, rezedową, Konwaliowa 

Perfumy . Piengi Tiang, Opopośeś, Jekiy Club, hsliotropoyą, Est 

| Bouquet, piźmową, Millefenre, itp. Fiakoniki po 2, 40, 7508. 1 sły, 1,50 ite, 


»: Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 sir. 
ki Woda lwowska powszechnie usaaaa i poszukiwana dla sWe- 
z ska, 


go przyjemnego: frog elającego i długo- 
trwałego zapachn, do skrapimnia enkien, ohnstek i rozpylania w salonio. — 
Flakonik mniejszy 80 ot większy | złę. O0 et> > MANANA 
r “‘pdsnsoza się nadzwyczaj ptzyjóniaym 
Woda- warszaW ska pme re rr iE Miej- 
asy 95 ot., większy 1 złr. 80 ot. 4 i 54 mt] IZ. 5% 
y „podwójuw i woda le wandoworàm= 
Woda lewando WA. browa, są powszechnie nżywane do toz- 


ylania w salonach dla swojego przyjemnego sapźchn. 
Fleton BU, 70; M ot., złr.*1.20. - $ aN e- 


Aski ie i naj iefise. Flakoniki 
Wody kolońskie titio a di i WT anaba 7 
Nabyć można. we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka |. 3, i oliga Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sskien. 
niee L 20; w CZERNIOWCACH : Ryńek |. 2 


NN w m - 
u—u—— 
3 y wS n 


Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi 


J. GÓRNEGO ; T. PLLARSKIEGO 
Lwów, hotel Żorża. SA ai m 
ZE 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, Telefon 174 a) 


